Wtorek, 31 


Grudnia 1889. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po potu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
eliea Ozarnieckiego 1. 8. — Listy należy frznEować-— 
Reklamzcye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu radnkepi zx. 


REA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie i6 zł., 


miesiącznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, 


pórocznia 8 zł, kwartalnie 4 m., 
pół”oeznie 6 zł., kwartalnia 3 sł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej”, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 


stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; 
— Prsewcdnik pronumgrowany ozobno kosztuje 4 zł, 


piormni Y5 et, drudzy 30 ont. 


ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą 


„Qdnorziowe inBóraty obliczają się po 7 cen 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejses 1 wicrsza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie Ag6n6va pana Adan a, Rue des St. 
Pora TL 


. Zaproszenie do przedpłaty. 


ARARAS 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (Ñ 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od B stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr, pocztą 4 złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 zir. 85 ct. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 
1go stycznia do końca grudnia), 
lub od 1 stycznia do końca czerwca) 
otrzymują Przewodnik naukowy i lite 
racki, dodatek miesięczny do Gazety 
Lwswskiejj bezpłatnie; óćwierćro- 
czni zaś i miesięczni za dopłatą: 
pierwsi 75 ct, drudzy 30 ct. Prze- 
wodnik, prenumerowany osobno, ko- 
sztuje rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr., 
świerćrocznie 1 złr. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W ASB. fejletonowym jak ax 
czas tak i w roku 1890 zamieszczać będzie- 
my wyłącznie tylko oryginalne powieści, 
nowele, pamiętniki i obrazki z przeszłości, 
pierwszorzędnych autorów, których współ- 
pracownictwo zapewniliśmy sobie, jako to: 
Alces (baronowej Hagen); Jeske- Choińskiego, 
Ludwika hr. Dębickiego, dr. Antoniego d., 
St. Koźmiana, Wincentego hr. Łosia, Estei, 
Nagody, Fr. Rawity, Zygmunta Sarneckiego, 


- Sewera, Stef. Ulanowskiej, A. Wilczyńskiego, 


Jana Zacharyasiewicza iw.i. W pierwszych 
miesiącach 1890 r. drukować będziemy no- 
welle baronowej Hagen Ślepy Kasik i Pro- 
boszcz z Szeżyny; następnie powieść Sewera 
Z sennego przypomnienia, dalej nowellę 
Estei p. t. W Sercu Garbuska, powieść Teo- 
dora Jeske-Choińskiego a wreszcie powieść 


5 
| 


Edmunda Naganowskiego osnutą na tle sto- 


sunków angielskich i londyńskiego Życia. |I klasy; e. k. asystentów sanitarnych dr. 


Powieść ta niezmiernie zajmująca i zawie- 
rająca mnóstwo barwnych a oryginalnych 
obrazów, równocześnie po polsku i po an- 
gielsku pisana, wyjdzie także w edycyi an- 
gielskiej p. t. Almighty England — „Anglia 
Wszechmożna* nakładem firmy księgarskiej 
Seribnes and Co. w Londynie i Nowym 
Yorku. 

W „Przewodniku* w szeregu prac hi- 
storycznych i literackich drukować będziemy 
cenne studyum Wojciecha hr. Dzieduszy- 
ckiego „Dzieje sztuki malarskiej"; drugą 
część niezmiernie zajmujących listów An- 
drzeja Edwarda Koźmiana ; historyczno-pra- 
wniczą pracę, pełna nowych a ciekawych 
szczegółów, dr. Wład. Ostrożyńskiego p. t. 
„Sprawa zamachu na Stanisława Augusta 
przed sądem sejmowym* i w. i. 

Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego” zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po cenie zniżonej, 

Prenumeratorowie Gazety Lwow: 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu- 
gyczne, teatralne t artystyczne, wraz z dwu- 
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
cenie: 


miesięcznie 62 ot. 
We Lwowie: kwartalnie 1 „ 86 ct. 
miesięcznie 92 Gho 


Na prowincyi : kwartalnie 2 zł, 76 et. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najw. Postanowieniem z dnia 24 grudnia 
b. r., starostę i referenta Dyrekcyi galicyj- | 
skiego funduszu propinacyjnego, Antoniego | 
Jaigermanna, zamianować najmiłości- 
wiej radcą Namiestnictwa exżra statum. 


Jego Ekscelencya Pan Namiestnik za- 
mianował e. k. lekarzy powiatowych II klasy 


dr. Stamisława Zawadzińskiego w Wa- 
dowicach i dr. Ignacego Janowskiego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


w Drohobyczu e. k. lekarzami powiatowymi | 


Antoniego Coghena w Bohorodczanach i 
dr. Adolfa Goldhabera w Nowymtargu 
c. k. lekarzami pewiatowymi II klasy, po- 
zostawiając drów: Zawadzińskiego, dJa- 
nowskiego i Coghena na ich dotych- 
czasowych stanowiskach, dr. Goldhabe- 
ra zaś przydzielając do służby przy c. K. 
starostwie w Żydaczowie; dalej zamiano- 
wał dr. Franciszka Sobolewskiego, le- 
karza miejskiego w Samborze, dr. Feliksa 
Najedłę, lekarza miejskiego w Ustrzy- 
kach, dr. Henryka Blumenfelda, by- 
łego szefa oddziału sanitarnego kolei pań- 
stwowych serbskich, obecnie w Wiedniu za- 
mieszkałego, dr. Emila Lebedowicza 
lekarza w Kołomyi, i dr. Józefa Kowna- 
cekiego, lekarza w Wieliczce, e. k. asy- 
stentami sanitarnymi, i przeznaczył dr. S$ o- 
bolewskiego do służby przy e. k. sta- 
rostwie w Zaleszczykach, dr. Najedłę do 
służby przy c. k. starostwie w Krośnie, dr. 
Blumenfelda do służby przy e. k. sta- 
rostwie w Nowymtargu, dr. Lebedowi- 
cza do służby przy e. k. starostwie w Mo- 
ściskach, dr. Kownackiego do służby 
przy starostwie w Wieliczce. 


Obwieszczenie. 
C. k. Ministerstwo obrony krajowej 
w porozumieniu z c. i k. państwowem Mi- 
nisterstwemm wojny wyznaczyło w myśl $. 51 
ustawy z 11 czerwca 1879 (Dz. u. p. Nr. 98) 
wynagrodzenie płacić się mające w Galicyi 
i przez Skarb wojskowy w czasie od 1 sty- 
ZE do 31 grudnia 1890 za obiad, który 
podczas przemarszu należy się od ponoszą- 
[ego kwaterunek żołnierzom, począwszy od 
zastępcy oficera aż do najniższego stopnia 
| w następujących AE, a) dwudziestu je- 
dnego i pół centa (21 "ho ct.) dla miasta 
Lwowa; b) dwudziestu jednego centa (21 
ct.) dla miasta Krakowa i c) czternastu i 
pół centa (14 i "ho ct.) dla reszty stacyj 
przechodowych. 
Co się niniejszem w skutek rozpo- 
rządzenia c. k Ministerstwa obrony krajo- 
wej z 18 grudnia 1889 1. 19 968/8.205 IIb. 
do e podaje wiadomości. 
e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 grudnia. 


Wyznaczona na dzień wczorajszy 
uroczystość koronacyjna króla portu- 
galskiego, don Karlosa, przypadła 
w czasie trudnym dla młodego mo- 
narchy i jego rządu. Złożyły się na 
to głównie tak nieprzychylne wypad- 
ki, jak rewolucya w Brazylii, która mi- 
mowoli rozdmuchała aspiracye stron- 
nictwa republikańskiego w Portugalii 
i zaostrzenie wschodnio afrykańskiego 
zatargu z Anglią. Chociaż jednak 
wypadki te są tego rodzaju, iż nie 
można ich lekceważyć, to przecież 
z drugiej strony nie ma podstawy 
do przypisywania im tak groźnego 
charakteru, jak to usiłują przedsta- 
wiać doniesienia z Paryża i Londynu. 
Przedewszystkiem  niebezpieczeństwo 
ruchu republikańskiego, o którym ty- 
le mówią i piszą od czasu obalenia 
monarchii w Rio-Janeiro, nie jest 
bynajmniej, wedle zapewnienia osób, 
dobrze obznajomionych ze stosunkami 
portugalskiemi, ani tak bliskiem , ani 
tak wielkiem, jak to starają się wma- 
wiać w siebie i innych marzyciele 
trancuscy, dla których ideałem jest 
zrepublikanizowanie „bratnich naro- 
dów łacińskich“. Z tej też strony 
usiłowano przedstawić rewolucyę bra- 
zylijską jako pierwszy dramat trylo- 
gii, której dwa następne mają roze- 
grać się w Lizbonie i Madrycie, 
przyczem chciano obudzić mniemanie, 
jakoby sieci przewrotu brazylijskie- 
go sięgały aż do półwyspu iberyj- 
skiego. Tymczasem znane dotychcz 
szczegóły 0 pronuncyamencie gene- 
rała Fonseki wykazują aż nadto bez- 
podstawność podobnego twierdzenia. 
Stwierdzają one w pierwszym rzę- 
dzie, iż rewolucya w Rio Janeiro nie 
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XXII 


Chodziliśmy długo w milczeniu. 

Ja w zamyśleniu układałem trudne py- 
tanie, któreby nie spłoszyło mego młodzień- 
ca z pod „Czarnego Wierchu“, a Jędrek 
kroczył zamyślony i oddychał ciężko, chwy- 
tając powietrze pełną piersią, która tak gra- 
ła, jak gdyby jej ciasno i duszno było w 
w stolicy Świata, 

— Słuchaj Jędrek! — zawołałem — 
o czem ty teraz myślisz ? powiedz otwarcie, 
mnie twemu przyjacielowi , jakiego drugie- 
go w życiu nie znajdziesz. 

Jędrek mi spojrzał w oczy, odetchnął — 
chwilę milezał i zaczął: 

— O czem myślę? Słuchaj więc! Opo- 
wiem ci eudną historyę, której zapewne nie 
ZNASZ, 

Przystanął, obrócił się do stawu, le- 
tuż przy nas z jednej strony i wska- 


zując mi ręką na białą ścianę jakiegoś bu- 
dynku, mówił: 

— Patrz! jak ta Ściana przy blasku 
księżyca odbija się w tej wodzie i ta woda 
białą się wydaje, jak nasz „biały staw“, któ- 
ry leży u stóp góry Kopy. A wiesz , dla- 
czego białym się on zowie? bo choć oto- 
czony zielenią, odbija w całym jednym 
brzegu ogromną i prostopadłą, a białą jak 
lice dziewicy, skałę. Na tej skale, mówią 
górale, był dawniej dyament , karbunkułem* 
zwany, tak wielki, jak wielkiego żadni nie 
mieli królowie. 


Raz dziewczyna, której na imię było 
Hanka, przypędziła owce do wody i spotka- 
ła się z Klimkiem, sławnym strzelcem , eo 
każdą ubił kozę, w turniach i złomiskach, 
każdego zwalił z niebios orła. Klimek chciał 
tylko całusa od Hanki, a ta mu go dać o- 
biecała, ale wtedy dopiero, gdy jej pod no- 
gi ze skały ten wielki dyament jednym 
strzałem z łuku spuści. Klimek pięć lat się 
uczył strzelać i duszę swą dyabłu zaprze- 
dał. Wreszcie znów do białego stawu pod 
wieczór zaszedł. „Hanko! daj całusa !“ wo- 
ła, a dziewczę mu odpowiada: „Dam, 
ino mi ten dyament z tej skały pod no- 
gi zwal“. Klimek strzelił, dyament spadł 
do wody wśród tak strasznego grzmotu, że 
aż biały staw się zamącił i wezbrał. Han- 
ka, gdy ochłonęła, najpierw chce całusa 
dać... ale Klimka przy niej nie ma, tylko 
biały z granitu słup.... 


Jędrek urwał, a mnie w głowie szu- 


miało, 


Wtem spostrzegł , 


Ten zaś, jakby rozbudzony tem wspo- 
mnieniem, ruszył naprzód i spiewał niezna- 
ną mi dumę : 


„Ciągną chmury, a wśród chmur, 
Chciwa deszczu kania, 

W ozarnych puszczach naszych gór, 
Wolna buja łania....* 


że zamyślony zo- 
stałem w tyle, więc podbiegł nazad do mnie, 
śpiewając już inną nutę: 


„Ledwiem cię uwidsiał w zielonej uboczy, 
Zapłakały zaraz moje siwe oczy, 

Boś pikna dziewczyna, podobna do cudu, 
Hej! nie żal by mi było z tobą iść do ślubu.* 


I dalej śpiewał.... 

szliśmy z powrotem. 

Jędrek nucił wciąż tę ostatnią góral- 
ską piosnkę, a ja głowę sobie suszyłem, czy 
on mi szczerze odpowiedział fa moje pyta- 
nie, ery właśnie piosnka nie była tłóma- 
czem, goszczącego w jego sercu uczucia, 
bo nie więcej z niego nie wydobyłem. 

Gdyśmy minęli bramy parku i znale- 
źli się znów w zgiełku miasta, Jędrek na- 
gle posmutniał i zamilkł. 


XXII. 
I znów minął miesiąc cały, wtedy zda- 
jący mi się długi, a zbliżający świat do no- 
wej wiosny. 


Rzeczy jeszcze dalej poszły, bo z je- 
dnej strony struna miłości Jędrka zdawała 
się być wyciągniętą, iż lada chwila pęknąć 
musiała, a z drugiej pani Bialska w osta- 
tnim liście z Ropianki, przypominała mi je- 
den zaledwie dotkięty ustęp naszej ostatniej 
rozmowy. 

Matrona pragnęła widocznie zostawić 
w Ropiance nie samego Jędrka. 

List ten byłby mnie wreszcie zdecy- 
dował ostatecznie do poruszenia kwestyi tej 
z młodzieńcem, chociaż byłem przekonany, 
że Jędrek sam, musiał tak, czy owak, ale 
mT lada chwila tę tajemnicę swą mi wy- 
jawi 

Pan X. pytająco na mnie, jako na opie- 
kuna młodego Bialskiego spoglądał, a pan- 
na Marya rzucała na mnie wejrzenia po- 
dejrzliwe, badające, czy ja przypadkiem nie 
jestem przyczyną niezrozumiałej zwłoki w 
dalszym pochodzie tej miłości. 

Raz jeden z moich przyjaciół paryskich, 
który również przyjaźnił się z panem X., 
zjawił się u mnie o rannej godzinie i z mi- 
ną, jak gdyby miał interes. 

Od niego też zaraz zaczął: 

— Przychodzę — mówił — z własnej 
woli i jeszcze jednej osoby... 

Kogo? 

— Panny Maryi X... pana X... 

— Chodzi o Jędrka ? 

— Tak! Wiesz zapewne, bo masz prze- 
cież oczy. Proszony więc jestem dowiedzieć 
się od ciebie, jaki będzie koniec tego wy 
jątkowego postępowania twego przyjaciela: 
Niech cię ten mój krok nie dziwi... panną, 


była wynikiem z góry obmyślanego 
i dawniej już przygotowanego sprzy 
siężenia republikańskiego, leez tylko 
rezultatem chwilowego spisku dla 
- obalenia istniejącego ministerstwa, i 
że dopiero skutkiem braku wszelkie- 
go oporu ze strony rządu monar- 
chicznego pronunciamento to wbrew 
woli Fonseki i jego najbliższego 
otoczenia rozpoczęło się i doprowa- 


dziło do ogłoszenia republiki. Główny | 


sprawca ruchu, generał Fonseca, 
został formalnie zniewolonym przez 
swego przyjaciela, Benjamina Con- 
stanta, który nagle wystąpił na wi- 
downię, do proklamowania republiki 
i wyciągnięcia następstw z pomyśl- 
nego przebiegu rokoszu wojskowego. 
Qzyż w takim stanie rzeczy można 
mówić o należycie obmyślanem i kie- 
rowanem wedle planu sprzysiężeniu 
republikańskiem, czyż ruch poczęty i 
rozwinięty w tych warunkach może 
być istotnie groźnym dla tronu hisz- 
pańskiego i portugalskiego ? 
Chociaż najnowsze doniesienia z 
Lizbony stwierdzają pewien ruch w 
kołach hołdujących teoryom republi- 
kańskim, to przecież wedle zupełnie 
wiarogodnych zapewnień ruch ten, z 
którym niechee nie mieć wspólnego 
ogromna większość narodu, dalekim 
jest bardzo od tego, aby mógł stać 
się groźnym dla dynastyi i monarchii. 
Niemniej sprawa zatargu z An 
glią chociaż stawia króla i jego rząd 
w dość trudnem położeniu, nie jest 
. „taką, aby zachodziła potrzeba przy- 
gotowania się na większe komplika- 
cye. Jak słychać, kilka mocarstw po- 
leciło swym reprezentantom w Lon- 
avnie, aby doradzali lordowi Salisbu- 
mu zwołanie konferencyi dla za- 
jenia angielsko-portugalskiej kwe- 
styı kolonialnej a zarazem wypowie- 
dzieli gotowość współdziałania przy 
pokojowem uporządkowaniu zatargu. 
Takie zaś pośrednictwo mocarstw by- 
łoby najpewniejszą rękojmią uchyle- 
nia konfliktu, na który spekulują re- 
publikanie z tej i drugiej strony 0- 
ceanu. 


b. 


KORESPONDENCYE 


Kraków, 29 grudnia. 


(Pierwsza ofiara „influenzy“. — Śzerzenie się 
choroby. — Zwołanie jury w sprawie budo- 
wy teatru krakowskiego i wypłata wynagrodze- 
nia architektom. — Oferta na wykonanie planu 


Z 


p. Zawiejskiego, — Sprawy przemysłowe : uzl- 
pełnienie szkoły robót kobiecych i założenie 
szkoły szewców). 


Influenza w Krakowie szerzy się coraz 
więcej. Dosięgła wszystkich sfer, rozgościła 
się szczególnie w warsztatach, które z po- 
wodu choroby ezeladników i uczniów opóź- 
niają zamówione roboty. W drukarni Czasu 
zachorowało kilkunastu pracujących. Nie- 
mniej szerzy się infiueza między wojsko- 
wością i dotyka oficerów. Przed kilku dnie 
mi uległ jej kapitan stojącego tu 56 p 
ku, Józef Hernić. Nie wyleczywszy się 
pełnie, odbył z pułkiem marsz, który va sle 
infuenzy spowodował zapalenie płuc, i to 
zabiło kapitana. Mężczyzna to był w sile 
wieku, liczył bowiem 46 lat. 

W sprawie budowy teatru krakowskie- 
go, uchwaliła nasza Rada miejska na wczo- 
rajszem posiedzeniu wypłacić architektom, 
którzy wezwani zostali do ściślejszego kon- 
kursu i przedłożyli poprawione plany, po 
1500 złr. za podjętą pracę, stosownie do 
warunków konkursu. Prócz tego uchwaliła 
Rada zaprosić jury, celem ocenienia planów, 
których obecnie mamy cztery. Jeden z tych 
planów wykonał architekt p Jan Zawiejski; 
drugi, tutejszy profesor szkoły przemysłowej 
p. Odrzywolski; trzeci, radca miejski i ar- 
chitekt p. Karol Zaremba ; czwarty, spółka 
złożona z pp. Stryjeńskiego i Ekielskiego. 
Rada miejska uchwaliła wypłacić wynagro- 
dzenie architektom , mimo że wszysey oni 
przekroczyli jeden z najważniejszych warun- 
ków programu, mówiący, iż koszta budowy 
teatru nie mogą przenosić kwoty 400.000 
złr. Wszystkie plany przekroczyły wskaza- 
ną kwotę. Komisya jednak teatralna i 
Rada miejska przekonały się po rozwa- 
żeniu rzeczy, iż za wskazaną sumę nie- 
podobna zbudować w Krakowie teatru, 
odpowiadającego wszelkim wymaganiom. 
W skutek takiego przekonania komisyi 
i Rady, plany nietylko zostały wynagro- 
dzone, ale nadto przedłożone zostaną znaw- 
com, którzy ostatecznie zalecą jeden z nich 
do wykonania. Znaweom przedłożone będą 
szczegółowe pytania, mianowicie który plan 
uznają za najlepszy, ewentualnie jakie w 
nim zmiany uważają za niezbędne. Znawcy 
będą także obowiązani do liczenia się z 
ceną budowy i w razie zalecenia przez nich 
2 planów, za podstawę wykonania przyjęty 
będzie bliższy kwoty 400.000 zł. Referent 
komisyi teatralnej r. m. dr. Faustyn Ja- 
kubowski, zaznaczył wczoraj wyraźnie 
zapatrywanie komisyi, która pragnie osta- 
tecznie z przedstawionych obeenie planów 
wybrać jeden do budowy, zastrzegając sobie 
naturalnie zmiany, które fachowi uznają za 
potrzebne. Obecnie więc czekać należy na 
wyrok jury. Potem plany wystawione zo- 
staną na widok publiczny i będzie można 
z niemi zaznajomić publiezność. 

Zanim Rada na wczorajszem posiedze- 
niu przyznała, iż teatr w Krakowie i dla 
Krakowa nie da się wykonać za kwotę złr. 
400.000, odczytane zostało pismo architekta 
Zawiejskiego oświadczające, iż jedna z firm 
krajowych podejmuje się wykonać plan jego 
za kwotę 400.000 złr. i ofiaruje na to kau- 
cyę 40.000 złr. Biegli obliczyli dla komisyi 
teatralnej, iż plan p. Zawiejskiego koszto- 
wałby 456.000 złr., plan pp. Stryjeńskiego 
i Ekielskiego 449.000 złr., plan p. Odrzy- 


wolskiego 443.000 


426.000 złr. P było 
bądź eo bądź najwięcej 
szkodliwem dla autora, 
któryby pr złr. miał w 
wielu. ra’ se. Radzie osta- 
tecznie „kazuje , nie idzie 
dziś „ięciu tysięcy i po- 


nie e uzyskać mogła pod 
l {obry teatr. 

„odbyła posiedzenie komi- 

wa i uchwaliła trzy ważne 

„awaliła przedewszystkiem na 

m. dr. F. Jakubowskiego zapro- 

„rzy kursach robót kobiecych szkoły 

św. „cholastyki praktyczny kurs ro- 

bót. Zadaniem kursu jest dać uczenicom, 

po skończeniu dotychczasowych kursów, spo- 

sobność nabycia wprawy w robotach kobie- 

cych, aby następnie samodzielnie i dokła- 

dnie roboty te wykonywać mogły. Kurs ten 

jest integralną częścią kursów robót kobie- 

cych i ta tylko uczenica otrzyma świa- 

dectwo uzdolnienia, która kurs praktyczny 

z pożytkiem przejdzie. 

Na wniosek również r. m. dr. F. Ja- 
kubowskiego, uchwaliła komisya przemysło- 
wa założyć w Krakowie szkołę dla 
szewców. Wnioskodawca zwiedzał szkoły 
dla szewców w Wiedniu, i na podstawie jej 
planu organizacyjnego, a także innych szkół 
przedłożył projekt takiej szkoły dla Kra- 
kowa, w którejby uczono przedewszystkiem 
rysunku fachowego, wykrawywania ze skó- 
ry, rozmaitych sposobów szycia, oceniania 
produktów potrzebnych do szewstwa, mode- 
lowania, robienia prawideł , tudzież innych 
czynności, zostających w związku z rzemio- 
słem, 

Zarazem wypowiedział dr. F. Jaku- 
bowski zdanie, iż należy wysłać najmniej 
dwóch stypendystów, czeladników szewskich, 
którzyby odbyli naukę systematycznie, a 
potem zostali nauczycielami w naszej szko- 
le. W ten sposób zorganizowana szkoła 
może się dobrze rozwijać. Wskazane wysła- 
nie czeladników może gmina dokonać bez 
żadnych ofiar, albowiem wchodzi właśnie 
w życie stypendyum, ustanowione dla ręko- 
dzielników krakowskich przez ś. p. Michal- 
skiego. Wystarczy ono dla dwóch kandyda- 
tów. Komisya poleciła dr. F. Jakubowskie- 
mu wypracować odpowiednie wnioski eo do 
udzielenia stypendyum Gdy nadto i inne 
na ten cel znajdują się fundusze, przeto 
nawet więcej kandydatów będzie mogło być 
wysłanych, tak, by potem z ich grona naj- 
zdolniejsi na nauczycieli wybrani być mogli. 


Praga czeska 27 grudnia. 


(Neohusytysm. — Kwestya ugody czesko-nie- 
mieckiej — Baron Dumreicher). 


(xz) Jak kardynał-arcybiskup tutejszy 
tak też biskup budziejowieki ks. Rziha wy- 
dał list pasterski, wzywający wiernych, aby 
nie brali udziału w żadnych demonstracyach 
na cześć Jana Husa Istotnie też agitacya 
młodoczeska, rozwinięta pod sztandarem ne- 
ohusytyzmu, pono nie dopisze, Patetyczna 
odezwa, ogłoszona w „Narodnich Listach* 
w listopadzie, a dowodząca, że trzeba ko- 
niecznie w ciągu jednego miesiąca zebrać 
milion forenów na pomnik dla mistrza 
Husa, nie odniosła wcale zamierzone- 


mby |go skutku, bo miesiąc upłynął a zebrano 


dopiero 20.000 zł, Rada miejska też "dotąd 
nie obradowała nad wnioskiem dr. Podli- 
pnego dotyczącego wystawienia pomnika 
Husa na placa św. Wacława. Oczywiście 
staroczeska rada miejska czeka, aż się wzbu- 
rzone obradami sejmu i deklaracyami mło- 
doczechów umysły uspokoją. Tymczasem w 
dodatkowej sesyi sejmowej stanie znowu na 
porządku dziennym kwestya umieszczenia 
czy nie umieszczenia tablicy pamiątkowej 
Husa na fasadzie pałacu muzealnego, Jak 
wiadomo, dwa sprzeczne wnioski księcia Ka- 
rola Schwarzenberga młodszego, aby Wy- 
dział krajowy przy wyznaczeniu tablic pa- 
miątkowych szanował przekonania katolie- 
kie i młodoczecha Szile, aby uezcił zasługi 
Husa, przesłano komisyi budżetowej. Otóż 
staroczesi w tej kwestyi zajmą stanowisko 
stronnictwa środkowego i głosować będą za 
umieszezeniem tablicy pamiątkowej Husa, 
ale tylko ze względu na jego literackie za- 
sługi. Do tych zaliczają głównie to, że Hus 
wymyślił i wprowadził do prawopisu pewne 
nowe znaki zmiękezenia spółgłosek, jak t, č, 
t? itd., eo, jak zaznaczają z dumą, przyjęli 
także w nowszych czasach Słoweńcy i Chor- 
waci; przytem z pewnem politowaniem pod- 
noszą, że Polacy jeszeze tych wszystkich 
znaków nie mają, a nie wierzą nam, gdy 
ich zapewniamy, że nam z naszą ortografią 
bardzo dobrze, że nie pragniemy w tej mie- 
rze żadnych radykalnych zmian i że także 
na polu kwestyj językowych rzeczywistą 
wartość ma tylko normalny, powolny, roz- 
wój historyczny, a radykalne nowatorstwa 
są szkodliwe W Czechach od burz husye- 
kich, aż do początku bieżącego stulecia, piś- 
miennictwo czeskie prawie nie rozwinęło 
się. Około r. 1830 trzeba było począć na 
nowa to też było możliwem nawiązanie do 
ortografii Husa. U'nas rzeczy stoją inaczej, 

Bądź jak bądź, Hus prawdopodobnie 
otrzyma tablicę pamiątkową, — jako orto- 
graf, nie jako kacerz. Może na tem się skoń- 
czy najnowszy epizod husytyzmu. W każ- 
dym razie jest to środek agitacyi o wiele 
zdrożniejszy, niż historyczne prawo, to bo- 
wiem nie jest sprzeczne ani z interesem 
Austryi, ani Kościoła, gdy husytyzm jest 
kierunkiem tak anti-austryaekim, jak antiko- 
ścielnym, 

O ponownych układach ugodo- 
wych pomiędzy Czechami a Niemcami, 
wprawdzie piszą dzienniki tutejsze i wie- 
deńskie, ale dotąd w tej kwestyi nie uczy- 
niono żadnego kroku ani z jednej, ani z dru- 
gioj- strony. Pomiędzy Czechami najgorli- 
wiej przemawia za ugodą dr. Mattusz, po- 
nieważ zaś jako dyrektor generalny nowo- 
założonego banku krajowego, przeniósł się 
z Młodego Bolesławia do Pragi, tutaj bę- 
dzie miał więcej sposobności do znoszenia 
się z przywódcami niemieckimi. Dotąd je- 
dnak nie stało się to. Tymczasem zaś ró- 
żnego rodzaju malkontenci wciskają się po- 
między Niemców czeskich, aby ich utwier- 
dzić w taktyce „wszystko albo nic“. I tak 
były szef sekcyi w Ministerstwie oświaty, 
baron Dumreiecher, namiętny przeciwnik 
teraźniejszego Rządu w ogóle, specyalnie zaś 
Ministra oświaty, postarawszy się o mandat 
izby handlowej w Celowcu, aby w Radzie 
państwa wygłaszać namiętne filipiki, teraz 
występuje nadto w tutejszej Bohemii z ar- 
tykułami, podburzającemi Niemców czeskich 


Marya jest zakochaną do szaleństwa... Ję- 
drek może nieco mniej... pan X. słuszne 
żywi obawy..... 

W odpowiedzi na tych kilka słów opo- 
wiedziałem przyjacielowi mój ówczesny sto- 
sunek do Jędrka zapewniając go, iż gorą- 
cem mojem życzeniem by było, skojarzyć 
tę zakochaną parę. 

Mój gość wyglądał uradowany. 

— A więc — zawołał — czegóź zwle- 
kacie ? 

— Bo się Jędrek nie oświadezył.... to 


i 


jedno.... 
— A drugie? 
— Bo nie wiem, czyby był przyjętym ? 
æ — Będzie | 
— Nie zaręczaj | — podchwyciłem — 


jeszcze jest jedna okoliczność, którą zważyć | 


musimy, zanim przyłożymy rękę do tego 
+ małżeństwa. 

— Jaka? — zawołał z przestrachem 
pośrednik. 

— Przeszłość Jędrka , której ani ty, 
ani ona nie znacie, a która może tu sta- 
nowić.... 

— (Czyżby w przeszłości Jędrka?... 

— Nic nie ma takiego, coby nie zga- 
dzało się z teraźniejszością — podchwyci- 
łem — ale jest coś, co znać powinna oso- 
ba, oddająca mu swą rękę. 

I Przyjaciel mój milczał, a ja pogrąży- 
łem się w zadumie, co dalej robić. 

Zdawało mi się, iż obowiązkiem moim 
o uprzedzić zakochaną Maryę, że jeżeli 
ski jest Bialskim de nomine, to nikt ni- 
y już może nie wykryje, czy jest nim de 
o, skoro sama pani Bialska miała pod 
względem wątpliwość. 
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Nie sądziłem, aby ta okoliczność wpły- 
nęła na rozwianie gorąco przezemnie, szcze- 
gólnie od chwili otrzymania ostatniego li- 
stu pani Bialskiej, upragnionego związku 
uprzedzenia Maryi. 

— Jędrek — myślałem — mógł prze- 
milczeć w ogóle o przeszłości, choć to do 
niego nie było podobnem, ale choćby jej 
nie przemilezał, to nie mógł zaznaczyć sto- 
sunku swojego do pani Bialskiej, którego 
odcieni nie znał, 

Długo ważyłem, eo mi uczynić wypa- 
dało, aż wreszcie zmęczony tą subteinością 
wszystkich pozycyj, w jakie mnie wciąż wi- 
kłały moje stosunki z Jędrkiem , odezwa- 
łem się: 

— Jeśli, jak mówisz, Marya X. jest 
rzeczywiście zakochaną w Jędrku, jeśli o- 
świadczyn jego oczekuje, to mogę od dziś 
uczynić wszystko możliwe, aby je przyspłe- 
szyć, ale wpierw muszę z nią samą, z pa- 
nem X. wreszcie, kilka słów otwarcie po- 
mówić. > 

—- A więc niezwlekając, chodź zaraz | — 
zawołał mój przyjaciel. 

Oszołomiony, nie mogąc się połapać 
w tem wszystkiem, co mi mówić i robić 
wypadało, nie wiedząc, co Jędrek odkrył 
Maryi, nie mogąc z nim o niej mówić, 
zanim bym z nią nie pomówił, szedłem do 
mieszkania pana X. 

Gdyby Jędrek się był oświadczył, 
gdyby się nikt do mnie, jako do quasi opie- 
kuna młodzieńca nie był zgłosił, byłbym 
wolny od kroku, który zgoła nia wiedziałem, 
jakie mieć może skutki, a który nie był 
przyjemnym. 


Skoro tylko panu X. nabąknąłem o 
przedmiocie mej wizyty u niego, tenże mi 
oznajmił, iż pragnie, bym wszystko, co mu 
mam o panu Bialskim do powiedzenia, po- 
wiedział mu w obecności jego córki: 

— Córka moja — mówił — ma lat 
dwadzieścia, jest rozwiniętą i rozsądną. Ona 
jedna winna tutaj rozstrzygać. 

Poszedł do przyległego pokoju po Ma- 
ryę i wnet z nig powrócił. 

Zaledwie w największem pomięszaniu 
wybełkotałem słów kilka, zarumieniona 
dziewica mi przerwała. 

— Panie! Ależ pan Bialski się nie o- 
świadczył. 

— Wiem o tem — podchwyciłem — 
i proszę pani mi wierzyć, że tylko wyjąt- 
kowe okoliczności są wytłumaczeniem mo- 
jego postępku. Pani wolno mu odmówić, gdy 
się oświadczy, ale moim obowiązkiem jest 
uprzedzić panią, kim on jest, zanim się o- 
świadczy. 

— Ja wiem panie, kim jest pan Bial- 
ski — zaraz zawołała panna Marya. — 
Opowiadał mi sam o swej młodości w Kar- 
patach, jak owce pędził w hale... jak drze- 
wa spuszczał z Tatr, jak się spinał po 
szczytach i skałach. Ja wiem wszystko.... 

— Nie wszystko pani — wtrąciłem — 
bo nie możesz pani wiedzieć tego, czego 
Jędrek sam nie wie. 

Twarz Maryi pokryła się bladością. 

— Jędrek — ciągnąłem czemprędzej 
dalej — może być, iż nie jęst Bialskim. 
Jeśli pani wiesz wszystko, to musisz wie- 
dzieć i to, że żadnych nie ma niezbitych, 


wytrzymujących krytykę prawa, wj 


czy góral, którego odnalazłem w Karpa- 
tach,eo do którego, ja jestem przekonania 
że jest Bialskim — jest nim istotnie. 
Matka jego, to jest raczej osoba ta, która 
go za syna przybrała, która mu prawdopo- 
dobnie całą zostawi fortunę, raczej go u- 
waża za przybranego górala... niż za syna. 

Po tych kilku moich słowach, głębokie 
zapanowało milczenie. Ojciec z córką spo- 
glądali po sobie. Oblicze Maryi drgało ka- 
żdą fibrą i wyrażało gwałtownie wstrząsa- 
jące uczucia jej duszy, 

Gdy już niepodobnem było dłużej wy- 
trzymać milczenia, gdy zauważyłem, że ko- 
bieta ochłonęła z pierwszego wrażenia, za- 
gadnąłem : 

— A teraz pani, czy przyjmiesz Bial- 
skiego, gdy się oświadczy ? 

Panna Marya wyciągnęła do mnie swą 
rękę, uśmiechnęła się cudownie i rzekła: 

— Postąpiłeś pan szlachetnie. Ale py- 
tanie pańskie mnie dziwi. Czyż serce ko- 
biety może widzieć różnicę między tym, a 
owym Bialskim, czy gdy raz przemówiło dla 
niego, umilknie, dowiedziawszy się, że krew, 
która w jego żyłach płynie nie jest prawnie 
stwierdzoną... 

Więcej nie dużo wymieniliśmy słów, 
bo mi pilno było udać się do Jędrka i po- 
"oai mu nad wyraz szczęśliwego wy- 

oru. 


(Dokończenie nastąpi). 


r 
| 


do dalszej opozycyi biernej. P. Dumreicher, 
aby krótko streścić sens jego długich wy- 
wodów, powiada Niemcom czeskim, że byle 
wytrwali w zasadniczej opozycyi, cała le- 
wica opuści Radę państwa. Oczywiście to 


się nie stanie, bo rozważniejsi posłowie le- jwiez, Sergiusz Pick, Piotr Muchanow, Jerzy ! 
wicy. rozumieją doskonale, iż niepodobna | Chour, Albert Hausmann, Mikołaj Zotow, | 
spoglądać na wszystkie interesa Państwa | Leon Kohan-Bernstein i jego żona Sara, | 
wyłącznie przez pryzmat sporu czesko-nie- | Józef Annor, Michał Katz, 


mieckiego. 
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„Wobec dwóch tak z sobą sprzecznych ; 
rozkazów, wahali się więźniowie to uczynić. | 


Z Watykanu. 


, 


z 


Według ostatnich dzienników londyń- 
skich, od kilku dni nie ma już żadnych 


,Dozorujący policyanci i żołnierze wzięli to | (Konsystorz papieski, —- Allokucya. — Zbiór, bezpośrednich wiadomości z Brazylii. Wszyst- 
za hasło do oporu i otoczyli dom, w którym ; uchwał powziętych przez dotychczasowe kon- kie wiadomości i telegramy, które ogłoszone 


ł 


znajdowali się: Jakób Notkine, Zofia Gure- 


Wiera Hassok, 
Józef Estrowicz, Michał Kstrowiez, Michał 


. Zapewne też baron Dumreicher nie | Orłow, Marcin Fundamiński, Aleksander i 
wierzy na seryo, aby lewica naśladowała | Eugenia Gurewicze, Michał lffiand, Mojżesz 
przykład frakcyi czesko - niemieckiej , która | Bramson, Murest Bragaiński, Paulina Perly, 


się wyniosła.z sejmu. W każdym! razie jest | Anisza 


to ciekawe zjawisko, jak poseł, wybrany w 
Celoweu, z osobistej niechęci do Rządu u- 
siłuje posługiwać się frakeyą niemiecko- 
czeską | 


Czesko-niemiecka akcya urzę- 
dowa. 


Czytamy w Neue fr. Presse: Mamy 
już przed sobą rezultat odbytego dnia 27 
b. m. w Pradze posiedzenia komitetu wy- 
konawczego niemieckich posłów sejmowych. 
Komitet wykonawczy po krótkiej dyskusyi 
uchwalił jednogłośnie oświadczyć się pota- 
kująco na postawiene ze strony prezesa 
gabinetu hr. Taafiego zapytanie, czy komi- 
tet byłby gotów uczynić zadość zaproszeniu 
wzięcia udziału w konferencyi ugodowaj, jaka 
ma być wkrótce zwołaną do Wiednia w 
sprawach niemiecko-czeskich, Wśród dy- 
skusyi przemówił także dr. Plener za obe- 
słaniem, a wszyscy mowcy wskazywali na 
to, iż w obee panującego w Czechach 
wzburzenia (?) obesłanie konferencyi będzie 
dowodem pojednawczego ducha Niemców 
czeskich a także wyrazem życzenia uczy- 
nienia zich strony wszystkiego dla uzyska- 
nia uporządkowanych stosunków. Dalej u- 
chwalono wytrwać przy postawionych da- 
wniej żądaniach posłów niemieckich, a w 
końcu postanowiono wysłać na wspomnianą 
konferencyę pięciu delegatów, mianowicie 
czterech z miast i gmin wiejskich, jednego 
zaś z wielkiej posiadłości. O tych uchwa- 
łach zawiadomiono bezzwłocznie hr. Taafiego. 

Zdaje się, iż ze strony czeskiej zosta- 
nie wysłanych także pięciu delegatów. Ze- 
branie się konferencyi w Wiedniu nastąpi 
prawdopodobnie dopiero po wyborach uzu- 
pełniających do sejmu praskiego. O ile mo- 
żna przewidzieć, ze strony Rządu wezmą 
w niej udział hr. Taaffe, dr. Gautsch i Mi- 
nister sprawiedliwości Schönborn. Głównym 
przedmiotem narad będzie kwestya języko- 
wa w szkołach i urzędach. Zawiadomiono 
również hr. Taaffego, iż delegaci posłów 
niemieckich liczą na to, że Rząd zajmie 
na konferencyi nie tylko czysto pośredni- 
czące stanowisko, lecz oznajmi jasno i wy- 
Źnie, jak się zamierza zachować w obec 
znanych żądań Niemców. Ponieważ narady 
potrwają w każdym razie czas dłuższy, jest 
tedy prawdopodobnem, iż nie nastąpi pro- 
jektowane na styczeń zwołanie sejmu cze- 
skiego na sesyę dodatkową. W najbliższym 
czasie hr. Taaffe rozeszła zaproszenia na 
konferencyę. Prezydować będzie na niej 
sam hr. Taaffe“. a 

Jak słychać, ze strony niemieckiej we- 
zmą udział w konferencji: pp. Plener, 
Schmeykal, Baernreuther, Russ i Schar- 
schmied. Ze strony czeskiej niewiadomo 
dotąd, kto będzie delegowanym. | 

` Narodni Listy żądają powołania dele- 

gatów młodoczeskich do rozpraw ugodo- 
wych, w przeciwnym razie ugoda zawartą 
zostałaby z właścicielami większej własno- 
ści, a nie z narodem czeskim. 


WO DC DC 


Tragedya na Bybirze. l 

Londyński Times a za nim wszystkie 
niemal dzienniki angielskie, francuskie i 
niemieckie zamieszczają pełną grozy wia- 
domość o strasznem okrucieństwie, jakiego 
miano się dopuścić w Irkucku, na partyi 
więźniów politycznych, złożonych z 80 głów: 
Dziennik angielski tak rzecz przedstawia. 

„Około 30 osób wysłanych na Sybir 
drogą administracyjną t. j. bez wyroku są- 
dowego, miało być deportowanych do stacyj 
odleglejszych, w głębi kraju położonych. 
Nowy gubernator Irkucka, Ostaszin, pragnąc 
uczynić jeszeze dotkliwszym los wygnańców, 
wydał nowy regulamin deportacyjny, który 
równał sięskazaniu deportowanych na śmierć, 
ponieważ miano ich przewozić przez puste 
obszary podbiegunowe. To też skazani po- 
dali do niego gromadną prośbę o zatrzyma- 
nie regulaminu dawniejszego, już i tak o- 
krutnego. 

„Tymczasem odebrali oni rozkaz, ażeby 
na decyzyę gubernatora zaczekali w pewnym 
domu prywatnym, a nieudawali się groma- 
dnie do urzędu gubernialnego, boby mogło 
to być poczytanem za demonstracyę polity- 
ezną. Tu jednak przybył niebawem potem 
pewien z podrzędnych urzędników policyj- 
nych i rozkazał zgromadzonym, ażeby razem 
udali się do gubernatora. 


ZZA OZ OE W A A O O TEZ ZY Z O O EC AT Z O e 


Schlechter, Leonida Bermann, 
Konstantyna Terszkowicz, Samuel Ragin, 
Agnieszka Balstin i Róża Frank jako wy- 
gnańcy i Borys Fleismark, Sergiusz Kahner 
i tegoż narzeczona Anna Joroastrow jako 
ich goście także wygnańcy, lecz nie z Ir- 
kucka. 

Zołnierze i policyanci zaczęli do de- 
portowanych strzelać i kłuć bagnetami, a 
kiedy ci okazali zamiar słabego oporu, po- 
dwoili żołnierze i żandarmerya napad i to 
z taką zaciekłością, że wśród zamieszki 
został przez żołnierzy nawet jeden z Żan- 
darmów śmiertelnie ranionym, a także przy- 
były podczas zajścia tego gubernator Osta- 
szyn i oficer odnieśli rany. Z rannych, sze- 
ściu, a pomiędzy niemi młoda dziewczyna 
Gurewicz, wyzionęła ducha na miejscu, 
ciężko rannych naliczono 9. 

„Tych, a nie mniej- wszystkich de- 
portowanych pozostałych przy życiu oddano 
pod sąd wojenny, ponieważ w petycyi ich 
przeciwko rozporządzeniu gubernatora do- 
patrzono się zbrodni rozruchu. Sąd wojenny 
skazał wszystkich na długoletnie roboty w 
katorżniach, a trzech Hausmanna, Zotoka i 
Kohan-Bernsteina na Śmierć. Powieszono 
ich na miejscu. Kohan był cztery razy ran- 
nym, tak że trzeba go było włóżku zanieść 
pod szubienicę. Kiedy powróz okręcono mu 
około szyi, usunięto łóżko i w tym stanie 
go powieszono“, 

Przyjaciele nieszczęśliwych ofiar, tak 
dodaje Times, postarali się o podanie tych 
istotnie sybirskich okrucieństw do wiadomo- 
ści publicznej. 


Z Peiersburga. 
(Z bieżącej chwili). 


Ministerstwo spraw wewnętrznych, jak 
donosi N. Wrem., otrzymało już zebrane 
w skutek jego rozporządzenia szezegółowe 
wiadomości o wszystkich poddanych zagra- 
nicznych, służących w zakładach przemy- 
słowych i większych majątkach ziemskich, 
iw ogóle o całym personalu fabrycznym i 
wiejskim eudzoziemskim w  „guberniach 
nadwislańskich*. Wiadomości te mają słu- 
żyć jako uzupełnienie posiadanych już in- 
formacyj o cudzoziemcach w tych guber- 
niach, i dać kompletny obraz ich działal- 
ności. 

Ag. Półm. rozsyła depeszę, wedle któ- 
rej rząd niemiecki ma zamiar znieść wyso- 
kie cła na zboże, uznając niewłaściwość 
środków przedsiębranych przeciw Polakom, 
poddanym rossyjskim, jak wydalanie ich 
z granie Niemiec, odwet bowiem ze strony 
Rossyi, polegający na obostrzeniu kontroli 
granicznej, jest dla Niemiec bardzo niedo- 
godny. 

Pet. Wied. notują pogłoskę , iż żydzi 
którym dozwolony jest pobyt w Petersbur- 
gu i Moskwie, jako rzemieślnikom , mają 
ulegać egzaminom z rzemiosł, jakim się 
oddają. 

Grażdanin dowiaduje się, iż generał- 
adjutant, ks Dundukow-Korsakow, naczelnik 
rządu cywilnego i dowodzący wojskami na 
Kaukazie, w styczniu r. p. opuszcza swoje 
stanowisko. Wiadomość ta pozostaje w związ- 
ku z pogłoskami, powtarzanemi niedawno 
przez wszystkie pisma, o przywróceniu na- 
miestnictwa na Kaukazie, i zamianowaniu 
namiestnikiem jednego z w. książąt. 

Tenże dziennik donosi: „Z uwagi na 
olbrzymie rozmiary, jakie w ostatnich la- 
tach przybrała kolonizacya niemiecka w po- 
łudniowej Rossyi, tamtejsze ziemstwa zaję- 
ły się od pewnego czasu bardzo żywo ob- 
myśleniem środków, dążących do ukrócenia 
i uchylenia rzeczonej kolonizacyi, przyno- 
szącej krajowi tyle szkody, zarówno pod 
względem ekonomicznym , jak ogólno-pań- 
stwowym. Inieyatywę w tym kierunku za- 
wdzięczamy ziemstwu powiatu ekateryno- 
sławskiego, które wystąpiło świeżo do gu- 
bernatora z memoryałem , wykazującym 
konieczność najsurowszych rozporządzeń dla 
położenia kresu kolonizacji niemieckiej“. 

Prezydent miasta Jałty zawiadamia, 
iż wieść dziennikarska, jakoby z powodu 
influenzy pozamykano w Jałcie szkoły i 
zawieszono roboty w porcie, nie jest zgo- 
dna z prawdą. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 31 grudnia. 


gresy katolickie), 


Na dzisiejszym konsystorzu Papież do- 
kona, jak już wiadomo, prekonizacyi wielu 
biskupów rozmaitych narodowości, a między 
tymi dla dyecezyj pod panowaniem rossyj- 
skiem. W uzupełnieniu notatki zamieszczo- 
nej w ostatnim numerze zamieszczamy, że 
obecny administrator dyecezyi Wileńskiej 
zostanie biskupem m partibus i prawdopo- 
dobnie będzie w Wilnie sufraganem. 

Oprócz tego wręczy Papież czerwony 
kapelusz umyślnie po niego przybywającym 
kardynałom, kreowanym 24 maja r. b. Są 
nimi: ksiądz Franciszek Richard, arcybiskup 
paryski; ksiądz Józef Foulon, arcybiskup 
lugduński i ksiądz Franciszek Schónborn, 
arcybiskup praski. Przytem Ojciec św. wy- 
głosi allokucyę, zwiastując, jak utrzymują, 
wznowienie stosunków dyplomatycznych z 
dwoma mocarstwami i potępiając surowo 
sposób, w jaki rząd włoski postąpił z ol- 
brzymią ilością opere pie, ezyli pobożnych 
fundacyj w Rzymie i we Włoszech, zmie- 
niając dowolnie cele fundatorów, przypusz- 
czająe ludzi wszelkiego wyznania i opinij 
religijnych, a nawet takich, którzy w nie 
nie wierzą i są wolnomularzami, do udziału 
w dobrodziejstwach, ustanowionych wyłącz- 
nie dla katolików ; a nadewszystko odbiera- 
jąc kierunek, a nawet jakiekolwiek ucze- 
stnietwo w kierunku tych fundacyj bisku- 
pom, proboszezom i w ogóle duchowieństwu 
katolickiemu. W skutek nadania czerwone- 
go kapelusza zwyż wymienionym dostojni- 
kom nastąpią świetne recepcye w ambasa- 
dach franeuskiej i austryackiej przy Sto- 
licy Św., gdzie kardynałowie Richard, Fou- 
lon i Schönborn odbiorą kapelusze nałożone 
im rano przez Ojea Świętego, a przywie- 
zione i doręczone każdemu z osobna wie- 
czorem przez wielkiego podkomorzego pa- 
pieskiego. | 

Ojciec Św. rozkazał pozbierać w jedno 
dzieło wszystkie uchwały dotych czasowych 
kongresów katolickich, które protestowały 
przeciwko zniesieniu władzy doczesnej, oraz 
rys pielgrzymek, które się odbywały do 
Rzymu od chwili upadku aż do dni na- 
szych. Dzieło to po ukończeniu rozesłane 
będzie wszystkim dworom i naczelnikom 
obcych rządów. 


Z Anglii. 


(Stosunki z Brazylią. — Nowy poseł włoski, — 
Pogłoski Noworoczne). 


Z Londynu donoszą do Polit. Corresp.: 

W tutejszych kołach dyplomatycznych 
zapewniają, iż kwestya uznania brazylijskiej 
rzeczypospolitej jest obecnie przedmiotem 
wymiany myśli między najbardziej intere- 
sowaneimi gabinetami. W każdym razie 
dekret prowizorycznego rządu w Rio Janeiro 
względem ogólnej naturalizacyi wszystkich 
podczas proklamacyi rzeczypospolitej obe- 
enych w Brazylii obeych poddanych, wywarł 
bardzo niepomyślny wpływ na kwestyę u- 
znania tejże rzeczypospolitej. 

Nowego posła włoskiego hr. Tornielli 
przyjmował ks. Walii, który przy tej spo- 
sobności złożył bardzo przyjazne oświad- 
czenie o stosunkach Anglii do Włoch. 

Jak zwykle przed N. Rokiem wypły- 
wają pogłoski e mających nastąpić zmia- 
nach w gabinecie. I tak mówią, iż lord 
Hartington w miejsce p. W. H. Smitha zo- 
stanie pierwszym lordem skarbu i przywódcą 
w Izbie niższej, podczas gdy Smith, zou- 
żony swoim urzędem, przejdzie jako par do 
Izby wyższej. Korespondent wasz może tej 
pogłosce dość stanowczo zaprzeczyć. Prawdą 
jest, iż p. Smith chce zrzec się przywództwa 
w lzbie niższej, a równie wiadomo, iż lord 
Salisbury już oddawna zapraszał Harting- 
tona, aby wstąpił do gabinetu i zdecydował 
się objąć przywództwo w Izbie niższej. Lecz 
właśnie lord Hartington nie skłania się do 
przyjęcia tej propozycyi, raz dla tego, iż 
należąc do unii liberalnej, nie chce wejść 
do konserwatywnego gabinetu, a powtóre 
z tego powodu, iż istnienie niezawisłej li- 
beralno-unionistycznej partyi uważa za nie- 
zbędnie potrzebne dla utrzymania prawno- 
państwowego status quo W. Brytanii. Wsku- 
tek tego, gdy chodzić będzie o następstwo 
po p. Smith, będzie musiał lord Salisbury 
ostatecznie wybierać między Góschenem a 
Balfourem. Pamiętać atoli należy, iż Góschen, 
jako dawny liberał i żyd, niema popular- 
ności w Izbie. 


Stan rzeczy w Brazylii. 


Dzienniki angielskie zajmują się naj- 
gorliwiej wszystkiem, co obchodzi Brazylię 
od chwili zaszłej tam zmiany. Przyczyną 
tego zajęcia są interesa finansowe, które 
iączą Anglię z tem południowem państwem 
amerykańskiem. 


. dy je pozostawiono bez dozoru na ulicy Jano 


| zostały, pochodzą z Nowego Jorku lub z 
' Lizbony. Przypuszczają jednak w Anglii, że 


w ostatnich tygodniach musiały zajść w 
Brazylii pewne zaburzenia, które jednak zo- 
stały niebawem stłumione i o których cha- 
rakterze właściwym nie nie wiadomo. Wia- 
domości wszakże o ogólnej anarchii są prze- 
sadne. Prowincye Bahia i del Sol, po otrzy- 
maniu znanych ustępstw, zostały usposo- 
bione przychylniej dla nowego stanů rze- 
czy. W stolicy Rio Janeiro znajduje się 
wprawdzie wielu niezadowolonych, ale bier- 
na ta opozycya nie nastręcza przyczyny do 
obaw poważniejszych. Korespondenci dzien- 
ników londyńskich z Nowego Jorku stwier- 
dzają zgodnie, że wiadomość o kontrrewo- 
lucyi wojskowej, jest bezpodstawną. Prze- 
czą również doniesieniom o krwawem star- 
ciu pomiędzy wojskiem a ludnością cywilną, 
Pomimo tych uspokajających relacyj, w ko- 
łach handlowych i finansowych Londynu nie 
poczytują przyszłości Brazylii jako zbyt ró- 
żową. Szezególniej wyrażają obawy co do 
finansowej i politycznej przyszłości nowej 
republiki. Obawy te są większe i widoczniej- 
sze, niż była otucha bezpośrednio po detro- 
nizacyi cesarza. Telegramy gabinetu brazy- 
lijskiego brzmią ciągle uspokajająco, giełda 
londyńska przyjmuje jednak zapewnienia te 
z niedowierzeniem a kurs papierów brazy- 
lijskich podupadł mocno w Londynie. 


KRONIKA 


Lwów 30 grudnia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Wola 
Koblańska, w powiecie staromiejskim, na budo- 
wę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Mianowania w armii. Podporu- 
cznikami rezerwowymi w galicyjskich oddzia- 
łach jezdnych mianowani dalej podoficerowie 
rezerwowi: Wiktor Witzmann dr. 10, Józef 
Przyłęcki uł. 8, Franciszek Felmayer uł, 11, 
Adam Kirchmayer uł. 1, Dymitr Popowicz dr. 
9, Emil Kratzmann dr. 10, Stanisław hr. Ja- 
błonowski uł. 13, Jerzy hr. Kalinowski uł. 13, 
Leon Horodyski uł. 11, Jan Sołowij uł, 11, 
Ottokar br. Dobrzensky uł. 2, Fryderyk Wern- 
dorfer uł. 4, Ryszard Heidmann uł. 3, Włady- 
sław Oksza Urzechowski uł. 6, Alfred Frenkel 
uł. 7, Franciszek Bocheński uł 18, Jan br. 
Dobrzensky uł. 3, Antoni Orody uł. 8, Marceli 
Rosko Bogdanowicz uł. 7, Mikołaj Kobylański 
uł. 2, Leon Josef dr. 10, Wincenty Meche- 
rzyński uł. 7, Fryderyk Brandeis uł. 8, Jan 
Głowacki uł. 7. Michał hr. Baworowski dr. 10, 
Ludwik Thom uł, 4, Ferdynand Sóvenyhaza 
uł. 6, Leon Puzyna uł. 8, Eugeniusz Warta- 
nowicz dr. 9, Aleksander Dąmbski uł. 2, An- 
toni Łukasiewicz dr. 9, Stanisław hr. Stadni- 


cki uł. 2, Jan ks. Sapieha uł. 6, Emeryk gim" 


ul. 8, Kazimierz Wisłocki uł, 7, Henryk hr. 
Broel-Plater uł. 1. 


— Dr. Władysław Pilat, adjunkt 
prokuratory! skarbu we Lwowie, miał dnia 23 
b. m. wykład habilitacyjny w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, na docenta ekonomii politycznej. 


— P. Edmund Krzen, inżynier Wy- 
działu krajowego, ofiarował zamiast rozsyłania 
życzeń noworocznych, na fundusz inwalidów, 
wdów i sierót Stow. rękodz. lwow. „Gwiazda*, 
3 zł, za które wydział Stow. serdeczne dziękk 
składa, 


— Z Koła literackiego. Wieczorek 
humorystyczny dla mężczyzn odbędzie się w 
Kole literackim we wtorek, dnia 31 b, m. o go- 
dzinie 9. Dla członków Koła wstęp wolny, 


— Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa dla muzyki instrumentalnej „Harmonia“ 
odbędzie się w niedzielę, dnia 12 stycznia 1890 
o godzinie 8 po południu w sali posiedzeń ma- 
gistratu (I. piętro), na które się wszystkich 
członków honorowych i wspierających xaprasza, 


=== Najechanie. Woźnica doroźkarski 
Marek Mohr, jadąc szybko i nieostrożnie ulicą 
św. Mikołaja, potrącił dyszlem 15-letniego Ju- 
liana Leżohubskiego, który upadłszy wleczony 
był saneczkami, nim woźnica spłoszonego ko- 
nia mógł powstrzymać, przyczem sanki się wy- 
wróciły i jadący z nich wypadł. Najecha- 
ny uległ znacznemu potłuczeniu tak, że musia- 
no go zanieść do pobliskiego mieszkania jego 
rodziców. Woźnicę pociągnięto do odpowiedzi 
ności. 

= Śmierć skutkiem zmarznięc 
Onegdaj wieczór napotkano za rogatką Siec 
ską, w rowie koło cegielni na Szuman 
mężczyznę klasy zarobniczej, około 40 la 
czącego. Nieprzytomnego, który dawał ty 
słabe ślady życia, przewieziono do głównego 
szpitala, gdzie zmarł nazajutrz prawdopodos 
skutkiem przemarznięcia w stanie nietrzeźw 


= Spłoszone konie wojskowe, przy- 
przężone do wózka, poniosły w chwili, kie- 


/ 


/ 


"w 


= 


skiej i skaleczyły ułana, który chciał je w bie- 
gu zatrzymać, Zatrzymano je dopiero na uliey 
Kazimierzowskiej, gdy się zetknęły z nadjeż- 
dżającym wozem tramwajowym. 


= Ogień kominowy powstał wezoraj į 


przed południem w domu pod 1. 10 przy uli: 
cy Rejtana, lecz został przez straż pożarną 
wnet stłumiony. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po-| 
litechnicznej we Lwowie, dnia 30 grudnia 1889 | 
r. Barometr idzie w górę. i 
W ubiegłych dwóch dobach, licząc od go- | 


południe dnia 30 grudnia b. r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny od SE do SW, co do! 
siły słaby (2'0), niebo prawie czyste (0'7), po- | 
wietrze bardzo wilgotne (89 pre. wilgotności | 
względ.), opadu nie było. | 

Średnia temperatura w tym czasie była | 
—11'190, najwyższa —409C dziś o godzinie | 
12, najniższa —16:0%C wczoraj przed godziną | 
Y rano. 1 

Uwaga: Obie doby były mroźne i zu- 
pełnie pogodne. 

Zniżka barometryczna 760 do 765 
zaajdowała się w Irlandyi; zwyżka 785 do 
780 mm. w Krymie; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w północnej Afryce, 

Stan barometru, zredukowany do poziomu | 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 771 mm. | 

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- | 
ny w południe dnia 30 do godz. 12 w południe 
dnia 81 grudnia b. r.: Wiatr będzie eo do kie- | 
runku południowo - zachodni, co do siły słaby | 
(1—2), średnia temperatura doby podniesie się | 
do —8'0°C, niebo będzie lekko zachmurzone, | 
względna wilgotność powietrza bez zmiany, opa- í 
du jeszcze nie będzie. Doba będzie przeważnie í 
pogodna, nad ranem mglisto. | 


— Ślub. W sobotę o godzinie 11 przed Í 
południem odbył się w kościele św. Barbary | 
w Krakowie ślub dr. Henryka z Lgoty Lgo- 
okiego, aplikanta magistratu, z panną Jadwigą 
Hałacińską, córką Julii z Turnanów iŚ. p. Ha- 
łacińskiego, byłego notaryusza i wiceprezesa 
Rady powiatowej w Myślenicach. Młodej parze 
błogosławił ks. Fox, kanonik katedralny kra- 
kowski. 


— Napaść na zakonnicę. Przed kil- 
ku dniami zakonnica jednego ze zgromadzeń 
krakowskich szła przez Kazimierz ku Podgó- 


| 


który trwał trzy godziny. Zgorzał skład z przy- 
budówka, a złożone w nich rakiety, granaty i 
około 100.000 naboi karabinowych wyłleciały 


Sąsiadka, | 
Zatem, to rzecz pewna? rozsiekali go, 


ci zbóje ? Pewneż to jest, zupełnie pewne?... 
w powietrze. Z 12 ludzi obecnych w laborato- | 


— Niebo! — powtarza. — A, czeka- 
łam na tę odpowiedź banalną, na to puste 
słowo, które samolubstwo wygłasza! Ta, 
mój brat jest w niebie! Dobrze. Ale on 


Zelia. | jest także przy ulicy Haxo, w tej okropne l 
f Niewatpliwe!... | rzeźni, tu zaraz, w pobliżu, skrwawiony, o- 
(na ulicy Haxo, tu zaraz, w pobliżu — wraz | szpecony, dwudziestu przekłuty ranami... 
iz innymi księżami, Przedwczoraj, gdy ei | Okrucieństwa te, wszak to rzeczy pewne. 


i — Wisustająca wystawa ziednocze- |szubrawcy byli jeszeze panami tej dzielni- | Wzrokiem ludzkim nie mogę dopatrzeć bie- 


(ryum, 4 poparzenych odesłano do szpitala, 4 | 
| ocalić się zdołałe, reszty nie znaleziono 


nego Towarsyatwa przyjaciół sztuk pięknych, | CJ, — widział go jeden z sąsiadów. Ksiądz | dnego brata mego, tam w górze, z palmą 
przy placu św. Ducha l. 10, I piętro, otwar- 
tą iest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 


; 3 ; E | południa. Wstęp od osoby kosztuje w siedzielą | | j 
dziny 12 w południe, dnia 28 do godziny 13 w j 15 a, w dul cia 30 ct. Dz łoża) (rzecz pewna. Gdy go wzięto jako zakładni: | 


“step weler. 


Orama BELIZE: 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie g dnia 19 grudnia). 


Przed przejściam do porządku dzien- 
nego p. prezydent Mochnacki dał adpowiedź 


mm.| 1% interpelsegę wniesioną przez radnego | żołnierze! Zabijajcie, nordujcie wszystko. 


Kordys. w sprawie wyrsbiania mundurów 
dla urzędników Namiestnictwa przez p, Bi. 
iobrama, krawca wojskowego. Według opi- 
nii biura przemysłowego ów Biłobram tru- 
dni się bózprawnie krawiectwem. Rezultaty 
dochodzenia prezydyum magistratu zakomu- 
nikowało Nemiestnictwu domagając się 
wzbronienia nadal Bilobramowi wyrabiania 
mundurów. 

Pp. Kordys i Niemczynowski postawili 
w tej sprawie dwa wnioski dodatkowe, które 
traktowane będę regulaminowo. 

Raday dr. Krówczyński opierając się 
na artykułach dziennikarskich wniósł inter- 
pelacyg w spruwie spóźnionego przybycia 
straży ogniowej miejskiej podczas pożaru 
bazaru miejskiego, 

P. prezydent zarządził odczytanie do- 
chodzenia zarządzonego przez prezydyum. 
Naczeinik straży, p. Praun, wyjsśnił przy 
protokolaruem przesłuchaniu, iż straż ognio- 
wa zawiadomioną została o wybuchu pożaru 
przez policyę © godz. Ż w nocy, a o godz. 
Zgiej minu, 10” przybyła na miejsce ka- 
tastrofy. 

Z porządku dziannego uchwalono roz- 
pisanie i pobór podatku czynszowego na r. 


-| wiom w całej okolicy... 


rzowi w towarzystwie neofitki. Gdy neofitkę po- | 1890 w dotychczasowej wysokości, poczem 
znano, otoczył ją, oraz zakonnicę, liczny tłum ; przystąpiła rada do uchwalenia budżetu 
żydów. Neofitkę usiłowano uprowadzić; zakon- |funduszu gminy i fundacyi pod jej 


* nazwiskiem Błażej Dziubek, pochodzący z Jam, 
powiatu mieleckiego, chcąc ułatwić sobie dro- | 


nicy zdarto płaszcz, Policyanta, broniącego neo- | 
fitkę, powalono na ziemię. Gdy pomoc nadeszła | 
rozpędzono tłum, który okazywał się bardzo zu- 
chwałym. Jeden z aresztowanych uderzyć miał 
kilka razy w twarz aresztującego. 


— Emigracya. W sobotę rano zatrzy- 
mała policya na dworcu kolei w Krakowie 


zarządem zostających 

Wydatki zwyczajne obliczono na 
1,214.858, nadzwyczajne na 142.000. Przycho- 
dy zwyczejne 1,149.127 zł, nedzwyczejne 
142000 zł, Pomiędzy nadzwyczejnermi wy- 
dstkami jest suma 36.736 na dalsze przy- 
sklepienie i pesudzkowanie Pełiwi, a 17.304 
zł. na budowę nowych kanałów przy uli- 


zwiskami zdążałi do Ameryki. Po bliższem zba- | cach Leona Szpieby, Jagielk ńskiej, Kerlo- 


dwóch parobczaków, którzy pod fałszywemi pa 


daniu ich zeznań okazało się, iż jeden z nich, 


gę do Ameryki, okradł był swego ojca z pie- 
niędzy, które atoli jeszcze przy nim znaleziono 
i ojcu do Jam przesłano. | 

4 Zmarli w ostatnich dniach: w Lub- | 
czy pod Pilznem, poważany obywatel Roman; 
z Biezdziedzy Broniewski, brat ś. p. Te- | 
odora, pierwszego kuratora ekonomicznego Za- 
kładu Ossolińskich, w 79 roku życia. 

W Dreźnie hr Adolf Platen-W aler-| 
mund, ostatni minister spraw zagranicznych | 
króla hanowerskiego Jerzego V. 

Zmarły w Oberdóbling pod Wiedniem były | 
Minister handlu bar. Alfred Kremer, liczył | 


| skiego, Korytnej, Panieńskiej 


czej, Berka, Sakramentek, Boimów i Sobie- 
i Zaimarsły- 
nowskiej, tudzież do koszar Wernera, tu 


dzież 53.500 zł. na nowe budynki. Wydatki ; 


na szkoły i oświatę wynoszą ogółem 313.005 
z czego fundusz gwtey pokryje 259 962 zł. 

Niedobór budżetu zwyczajnego 65.23] 
zł. znajdzie pokrycie w spodziewanych zwy 
żkach dochodów. 


among — 


„Le Pater." 


Ojcze nasa! Tak zatytułowany najnow- 
jedno-uktowy dramat Franciszką Cop- 


SZY , 


Jod zawsze nagrody. A był łagodny, 


ko em będę dom jego prowadzić*. I do- 


lat 62. Umiejętność traci w nim jednego z naj- | póe'go, nabrał w ostatnich dniach olbrzy- 
wybiiniejszych pracowników. Bar. Alfred Kre- | miego rozgłosu, z powodu, iż rząd republi- 
mer po ukończeniu studyów prawniczych był | kański zakazał jego przedstawienia na sce- 
frekwentantem Akademii oryentaluej i kilkakrotnie | nie pierwszego Teatru francuskiego. Zaiste, 
odbywał podróżenaukowena Wschód. Przez krótki | trudno pojąć przyczynę tego zakazu! Szu- 


a 


łe ców w zachodniej części Warszawy o tyle bar- | 


ba, 


czas był profesorem języka arabskiego w wie- | 
deńskim instytucie politechnicznym, a w roku | 
1852 rozpoczął karyerę dyplomatyczną jako 
pierwszy tłómacz, następnie zaś jako c. k, wi- 
cekonsul w Kairze. Później był członkiem mię- | 
dzynarodowej komisyi dla żeglugi na Dunaju i| 
konsulem w Gałaczu, a w r. 1870 nA | 
został generalnym konsulem w Beirucie. We! 
dwa lata później powołany do Ministerstwa | 
spraw zewnętrznych jako radca, otrzymał i przez | 
szereg lat piastował referat spraw konsularnych, 
następnie był reprezentantem Monarchii w egip- 
skiej komisyi likwidacyjnej, aż w r. 1880 objął 
tekę Ministra handlu. Zmarły uczony ogłosił 
długi szereg dzieł, odnoszących się do znawstwa 
Wschodu. Od roku 1876 był też czynnym człon- 
kiem Akademii umiejętności w Wiedniu. 


— Influenza o ile mniej trapi mieszkań | 


lziej okolice nadwiślańskie i Pragę. W fabryce | 
„rzebieni hr. Krasińskiego zachorowało przed | 


r łeświętami 60 robotników. Tak samo i w innych | 


Tabrykach nad Wisłą wielu robotnikow uległo 
tej chorobie. | 


— Wybuch w laboratoryum ar-| 
tyleryi. W Baku dnia 20 b. m. po południu | 
podczas wykręcania nabojów z granatów w skła- | 
dzie artyleryjskim, wybuchł jeden z granatów, 
upuszczony wypadkiem. Powstał ztąd pożar, 


kać jej chyba należy w obawie, aby repu- 
blikańskiemi i rewolucyjaemi zasadami na- 
siąknięte umysły francuskiego Sspołeczen- 
stwa, nie wróciły powoli do ehrześcinńskich 
myśli i ehrześcianskich ideałów. Dramat 
ten jest rzeczywiście najwymowniejszym 
wyrazem reakcyi przeciw bezbożnym prą- 
dom, które wichrzycielskie żywioły wyzy- 
skać i na swą korzyść obrócić zdołały, 
a teraz wszelkiemi siłami starają się pod- 
trzymać, wbrew uczuciom ogółu, domagają- 
cego się powrotu ezci bożej, porządku i 
sprawiedliwości, 

Dramat jest z jednej strony apoteożą 
zasług i pracy kapłańskiej, a zarazem idei 
chrześciańskiego przebaczenia, z drugiej zpś, 


{ jest wyrokiem potępiającym zbrodnie i bez- 


bożną zaciekłość rewolucyjnych i komuni- 
stycznych żywiołów. 

Przy podniesieniu kurtyny dowiaduje- 
my się z ust starej sługi Zelii, że pan jej, 


podniósł rękę, aby błogosławić, i nagle 
padł trupem... Ani siostra jego, ani ja ża- 
dnej innej wiadomości nie mamy. Ale to 


ka, mówiłyśmy sobie: No, zobaczymy go 
|wkrótce z powrotem, — miłowano go bo- 
Taki był dobry! 
f taki miłosierny! święty l... A, niegodziwcy! 
Í (Za sceną słychać strzelanie z karabinów). 


Sąsiadka (wzdrygając się): 
Boże mój! 
Zelia (powstaje). 
Pomścijcie nas, 


| Dobrze ! 


; To słuszny odwet. 


Sąsiadka. 

Matke Zelio!... Prawda, to kara wy- 
mierzona nędznikom , — ale, zdaje się, że 
się to już w rzeź zamienia. Strumyk, za 
merostwem dwudziestego okręgu, był wezo- 
raj cały pełen krwi... To straszne l... zwła- 


szcza, że niejeden niewinny... | 


| Zelia. 

Niewinny? Któż był niewinniejszym 
od mego pana, od biednego księdza Morel? 
Serce złote! prawdziwy kapłan! który dła 
siebie nie nie chował a wszystko zawsze 
oddawał innym.. Jego mordować|! ależ to 
chyba teraz nie ludzie są, lecz tygrysy... 
W czasie straszliwego oblężenia oddał on 
wszystko co miał, ostatnią prawie koszulę | 
| sprzedał... 
| Następnie opowiada Zelia o rozpaczy 
siostry księdza, Róży, i o ich wzajemnym 
stosunku. 

Przeszło od piętnastu lat — mówi — 
jestem tu na służbie. Rodzice ich, a 


czanie, prawie chłopi, niedawno byli pomar- 
l. Brat miał lat dwanaście a siostra dwa- 
dzieścia, lecz było w niej już macierzyńskie 
serce, Chłopak-sierota przynosił ze szkoły 


serdeczny... To też siostra z dumą mówiła, 
że jej Janek nie jest zwyczajnem dzieckiem 
Umieszezono go potem w mieście, w małem 
seminaryam. Tam odniósł wszystkie nagro- 
dy, zawsze był pierwszym. Wówczas to je- 
den z krewnych, bogaty rolnik, chciał oże- 
nić się z Różą, która śliczną była. Ale ona 
przysięgła sobie, że zostanie starą panną, 
i odmówiła, tłumacząc się obowiązkami dla 
brata. „Gdy zostanie — mówiła — probo- 


trzymując słowa, żyła odtąd zawsze tylko 
dla aiego. Nie było na świecie dwóch istot 
bardziej się kochających... I pomyśleć, że 
on już nie żyje, że go zamordowano! że to rze- 
czy wistość! Gdy gozamianowano wikaryuszem 
w Belleville, w tem okropnem przedmieściu, 
siedlisku obdartych nędzarzy, rzeczywiście 
szemrałam, miałam jak gdyby przeczucie. 
Ale siostra jego, rzekła mi wówczas, niemal 
surowo „Tem lepiej, Brat mój będzie miał 
dużo dobrego do zrobienia". Przypomniała 
to teraz sobie, biedna siostra!... 

Rozmowę tę, w której Zelia w uczuciu 
żalu, posuwa się do złorzeczenia, przerywa 
wejście siostry księdza, panny Róży. Sąsiad- 
ka wychodzi a Zelia w krótkiej rozmowie 
z panią, w której rozpacz tej ostatniej wy- 
bucha nieraz gwałtownie, zwiastuje jej, że 
Wersalczycy zwyciężyli już prawie znpełnie 
komunistów, a wreszcie, że ksiądz proboszcz 
chciałby się z nią widzieć. — Zrazu Róża 
nie chce go przyjąć, lęka się, że kapłan 
mówić jej będzie o rezygnacyi i przebacze- 
niu, gdy serce jej pełne mściwych uczuć i 
przekleństwa, Nieszczęśliwa zrozpaczona dzi- | 
wi się sobie, że po takiej klęsce Żyć jesz- 
cze może. Przeraża ją myśl, że to życie, 
odtąd pozbawione celu i bezużyteczne, cig- 
gnąć się może jeszcze długo, bardzo długo, 
a wreszcie woła w dzikiej rozpaczy : 

„Dawne nuezucia pobożne wygasły już 


O Z R O 


zbudziły się we mnie. Boleści mej nie zła- 


|sb moie! Jestem z ludu i jego instynkta 


igodzi ten, który mi mówić będzie o nie- 


biosach, o przebaczeniu, o nadziei! Od wczo- 
raj napawam się łzami a to jest trucizna! 

I tu żal jej wybucha znowu żądzą 
zemsty i strasznemi blaźnierstwami przeciw | 
Bogu, który nie powstrzywał ręki zbrodnia- 
rzy i dopuścił dopełnienie tak okropnego 
CZYDU.... 

„Nie wierzę w Boga! woła — teraz 


ksiądz Morel, idvał cnoty i poświęcenia, : proboszcz przyjść może.. 


zamordowany zostzł, jako zakładnik, przez 
komunistów. Krwuwą tę historyę opowiada 


niu zamordowanego, w chwili, gdy Wersal- 
czycy stają się piuami Paryża, wypierzjąc 
komunistów. Walka okropna, bratobójcza, 
toczy się na ulicach, 


Wchodzi siwowłosy starzec ze słowom | 


! gti ( ; błogosławieństwa i pociechy na ustach. 
ona sąsiadcej. Rzecz się dzieje w mieszka- ` 


— Kobieto, mówi, uspokój się, twój 


| brat w niebie | | 

Ale na to słowo, rozpacz Róży, zrazu | 
miarkowana, wybucha z całą gwałtow- 
nością : 


męczennika w ręku. Ale trup jego, to rze- 
czywistość.... ale jego Śmierć jest prawdą I 
To są rzeczy pewne... a ci, którzy go wrzu: 
cili do rowu, ciskając na jego zwłoki błoto 
i kamienie, pogrzebali zarazem wiarę mą 
w niebiosa... Czy pojmujesz, księża? Nie- 
bo! zawsze niebo! Lecz gdy ci ludożercy, 
porwali mego biednego brata i przeszyli go 
kulami, jaśniało niebo wasze, błękitne... 
spokojne... Ono się teraz dla takiej dro- 
bnostki nie wzrusza ; to było dobre w cza- 
sach Sodomy — ale nie teraz. Niebo l po- 
patrz się, poczeiwcze, jakie ono czyste — a 
tymczasem Paryż płonie, tymczasem ludzie 


Wersalscy | się mordują a na ulicach płyną strugi krwi 
«ji nafty!.. Wartoby może, aby się w to wda- 


ło wasze niebol... Otóż ja, siostra kapłana, 
nienawidzę go! nienawidzę! i wyzywam o- 
twarcie gniew jego! — A teraz przekiinaj 
mnie, księże l... 


Proboszez. 


Nie, nie przeklinać, płakać będę z to- 
bą. Bluźnierstwa twoje ani mnie gorszą, ani 
zadziwiają. Tylko brat twój, męczennik, w 
szacie świętości, którą właśnie przybrał, w 
chwale swej, wśród Aniołów — on tylko ma 
zranione serce słowami rozpaczy swej sio- 
stry. .. 

Łagodne, pełne namaszczenia wyrazy 
sędziwego kapłana, wywierają silne wraże- 
nie na zbolałą duszę Róży. Zaczyna płakać 
rzewnie, gdy wtem dają się słyszeć strzały, 
znak bratobójczej walki, która weiąż się to- 
czy na ulicach Paryża. Strzały te obudzają 
ponownie burzę wściekłości w rozrzewnio- 
nej na chwilę duszy niewiasty. Wybucha 
uczuciami dzikiej zemsty, które już napró- 
żno kapłan ułagodzić się stara... 


Róża. 

Wszyscy niegodziwcy| Ci ludzie z przed- 
mieścia, mężczyźni, kobiety i dzieci, dla któ- 
rych brat mój pozbawiuł się wszystkiego, 
którzy w chorobie, pragnęli go widzieć u 
swego łoża, których on nędzę sto razy wspo- 
magał — ludzie ci, właśnie oni, byli po stro- 
nie komuny, gotowi wszystko niszczyć, 
wszystko oddać na pastwę płomieni! A mój 
brat tak ich kochał! codziennie odwiedzał 
ich nędzne mieszkania, nosił im chleb, pie- 
niądze i odzież, dzielił się z nimi szezu- 
piem swem mieniem..., I oni to właśnie jak 
psa go zamordowali! Oni, albo im podobni. 
A przecież to niesłychane eo on czynił dla 
nich... Patrz księże| (Otwiera szafę i wyj- 
mt) zlumiąd sutunę t okrągły kapelusz kstę- 
åy.) Chowam tu zniszczoną sutanę i kapelusz 
zupełnie zrudziały. Mówiłam właśnie bratu: 
„Doprawdy wstyd mi robisz; suknie twoje 
są już zbyt stare; muszę pomyśleć o twojej 
garderobie... Mam teraz pieniądze, tu w szu- 
fiadce.* Ale on mi odrzekł: „Róże, powra- 
cam w tej chwili od naszych sąsiadów, Du- 
val. Wiesz, jest tam pięć osób do naka. mie- 
nia... Biedni ludziska | Ona leży w połogu.. 
a wczoraj przychodzili juź do nich wożni 
sądowi z egzekucyą. Nie godzi się w obec 
takiej nędzy, aby ksiądz ehełpił się nowem 
odzieniem... Popraw trochę ten kapelusz, 
pozaszywaj sutanę — a jeszcze to mi na 
cały sezon wystarczy.... (Rzuca kapelusg i su- 
tang na krzesło.) We cztery dni później był już 
w więzieniu, wzięty jako zakładnik i nikt 
nie uczynił kroku, aby bronić tego dobro- 
czyńcę, który dla wszystkich był tak szezo- 
drym i wylanym, Najiailsi jego ubodzy, ci 
przez niego wyszczególniani, szukali zarob- 
ku w szeregach komunistów a w dzień mor- 
du, oni tam byli może... I ty śmiesz potę- 
siać mą wściekłość! dość, księże! Swym 
słodkim głosem mówiłeś mi, że dusza mego 
brata jest tam, w górze, — kłamałeś! Cheia- 
łeś uspić boleść ma tą słów harmonią, ale 
oto zbudziły mą siłę te wystrzały wynie- 
rzone przeciw tym niegodziwcom! Oni za- 


i mordowali mi brata! Inni biorą pomstę za 


mnie. Tem lepiej I 


Proboszez. 

Powinienbym, przez cześć dla sukni, 
którą noszą, opuścić i to na zawsze progi 
tego mieszkania i nie pozwolić dłużej ci- 
skąć sobie obelg w oczy. Lecz tej, która 
mówi o zemście, obowiązkiem jest moim 
rzee ostatnie słowo surowe. Bóg, który za 
świat cały umarł na Golgocie, Bóg, które- 
go wieczystą ofiarę spełniał codziennie brat 
twój, korny, przed ołtarzem a którego lży 
teraz twoje nikczemne szaleństwo, jest Bo- 
giem dobroci, przebaczenia i łaski, Brat 
twój w chwili śmierci — jak sądzę, jak pe- 
wien jestem, — myślał tylko o Chrystasie 
na krzyżu, ho taki chrześcianin nie vpada 
u przystani; a czerpiąc w swej wierze, pod 
lufami karabinów, słodycz męczenników i 
siłę bohaterów, wzniósł rękę aby błogusłą- 


4— 


wić swym katom. Z sercem goryczą żalu 


zatrutem, przyklaskuj doraźnej sprawiedli- 


wości, nienawidź i mści się| ale wiedz do- | 


brze. że gdyby ksiądz Jan Morel, gdyby 
doskonały chrześcijanin, gdyby szlache 
brat twój, nieszczęśliwa kobieto, 
sędzią tych ludzi, 
od niego wyrok był zależny, — on miałby 
litość nad nimi i przebaczyłby imt.. Że- 
gnam... 

Róża. 


z9 


b 


Leroux. 
Więc trzeba umrzeć. Zegnajci mi dzie- 
ci i żono... Odwagi! to los mój, któremu się 


ten | poddaję. 

etay | (Róża porywa nagle s krzesła sutanę i ka- 
y „był dzisiaj | pelusa, a jedną ręką podając te przedmioty 
których zabijają, gdyby komuniście, drugą wskazuje mu drzwi na 


prawo). 


Róża. 
Wejdź pan do tego pokoju i przebierz 


Jakież okropne zamięszanie rzucasz mi, | SIŁ W te suknie. 


książe, w dusze! Brat mój był świętym a 
ja tylko kobietą jestem. Wszakże to prawda 
że on błogosławił swym mordercom l... Nie- 
stety, co zrobić z sobą, co czynić?.. 


Proboszcz (z progu) 
Módl się! 


I następuje scena przepyszna walki! 


wewnętrznej: 

Modlić sję! — powtarza Róża — kil- 
kakrotnie rozpoczynałam dzisiejszej nocy 
modlitwę — ale myśl moja była pełną nie- 
nawiści i buntu. Modlić się, czyliż potra- 
fię?.... Raz jeszcze spróbuję. 

(bierze koronkę i zaczyna mówić: Ojcae nasz) 

>. Ojcze nasz, któryś jest w nie- 
bie. Swięć się Imię Twoje... Przyjdź 
królestwo Twoje. Bądź wola Twoja... 
Słowa te już wzbudziły w sercu mo- 
jem burzę. Czyż mogę powiedzieć: Boże 
bądź wola Twoja ?... 

(z wysiłkiem mówi dalej) 

, Chleba naszego powszedniego 
daj nam dzisiaj, I odpuść nam nasze 
winy, jakoi my odpuszczamy naszym... 

Przebaczyć? Komu? Wszystkim tym 
mordercom | Biorę na Świadectwo Boga, 
Matkę Bożą i wszystkich świętych! jam 
tego nie powiedziała — nie byłam szezerą, 
nie, kłamałam! Zaklinam się na wszystkie 
ziarnka tego różańca... Pali mi ręce ta ko- 
rontsa przeklęta! (Rauca ją na stół). 

(W tej chwili wpada do pokoju, widecznie 
ścigany, w poszarpanym mundurze, oficer 
komuny, Jakób Leroux) 


EE ZOZ ZOZ O Z OO TWORZE TE AOR Z ORO RZEKA PDA ZDANO 


Leroux (osłabłym głosem): 


Przytułku! Racz mię pani ukryć... | 
przez litość. Zdołałem im uciec, ślad mój 
zatracili. Nikt mię tu wchodzącego nie wi- 
dziai.. Raczysz mi pani dać schronienie ?... 


Róża (do siebie) 
Komunista ! tu — u mnie! 


Leroux: 


Jestem zwyciężony, w ucieczce! Lito- 
ści! Scigają mię jakby dzikie zwierzę... 
Uciekam, a poza sobą czuję ciągle Wersal- 
czyków. Jeśli mnie schwycą w tym mun- | 
durze z galonami — wszystko stracone | 
Do muru i — rozstrzelają!... Jeśli mnie 
wypędzisz, jestem zgubiony! O, pani, wszak 
me. 708 zapewne drogiego sercu, ojca, | 
Syua, brata, męża? więc cię zaklinam, bła- | 
gam cię na kolanach, ocal uciekającego, | 
zwyciężonego w walce, w imię tego męża, | 
syna lub brata I... f 


Róża: | 
Mego brata? Wstań, człowieku i stu- | 


chaj. Brata? miałam jednego, lecz już go; 
niemam, a imię jego będzie odpowiedzią | 
na tę gadaninę twoją... Bratem moim był | 
ksiądz Morel, rozstrzelany, jako zakładniki... | 


Leroux: l 


Jestem zgubiony! uciekajmy ! 


Róża (zastępując mu drogę): 

Tak, dobrześ powiedział — jesteś aj 
biony! Wyjdź, jeśli chcesz, z tego domu, | 
zbóju! Ale ja cię nie opuszczę, pójdę za tobą ; 
na ulicę i wołać będę i ukażę cię zgroma- | 
dzonym tłumom i na poły umarła, z nożem, 
twym w łonie, jeszcze ścigać cię będę i 
krzyczeć : chwytajcie mordercę | , 

Wywiązuje się ztąd krótki, pełen siły 
dyalog, między komunistą a oszalałą z bo-| 
leści kobietą. Gdy Jskób Leroux wyczerpał 
już wszystkie błagania, a Róża wszelkie 
złorzeczenia, gdy się już zdaje, że dla zbiega 
rzeczywiście niema Żadnej ocalenia nadziei, 
kilka słów jego ostatnich dziwnie poruszają 
serce niewiasty. 

Leroux przestaje błagać: — Za dłu-; 
gom prosił, mówi, iźle uczyniłem. Czyń co ` 
chcesz pani, wydaj mię! Cheę zginąć od-, 
ważnie. i 

W dalszym ciągu przyznaje, że był. 
komunistą, chociaż wypiera się udziału w. 
zbrodniach, — przyznaje, że w Boga nie: 
wierzy, ale dodaje, iż w tem zwątpieniu u- | 
twierdza go jeszcze chwila obecna, w któ-, 
rej się przekonywa, co znaczy rzekoma po- 
bożność, która nie zna uczucia przebacze: 
nia i bez wahania na śmierć wydaje. 

Te słowa właśnie czynią na Róży głę- 
bokie wrażenia, gdy wtem Zelia z pospie- 
chem wbiega do pokoju i daje znać, że dom 
jest otoczony żołnierzami, którzy chcą robić 


rewizyę. — Róża oddaliwszy Zelię, zostaje 
znowu sama z komunistą i głęboko się za- 
myśla: — „Ksiądz, powiada dosiebie, miał 


słus ność, brat mój byłby przebaczył, Czuję 
to w mej duszy... 


Leroux (sdumiony). 
Jakto? ja?.. 


Róża (e gestem rozkazującym !) 
Natychmiast! 

(pozostawszy samą). Ty chcesz tego, 
bracie mój, święty kapłanie! chrześcijeninie 
wielki! To może jeden z twoich katów... 
Ale siostra twoja jest ci posłuszną i przyo- 
dziewa go w twoją sutanę, ukochany bra- 
cie, daje mu twoją relikwię, święty męczen- 
niku ! 

W tej chwili wkraczają do pokoju 
Wersalezycy; na czele oficer, który z całą 
grzecznością, ale stanewczo zapytuje Różę, 
czy nie schronił się tu jeden z komunistów, 
jeden z ważnych przywódców. Róża sta- 
nowczo odpowiada przeczeniem, wyraża- 
jąc zdziwienie z takiej pomyłki, a gd 
Leroux pojawia się w sutanie księżej i ka- 
peluszu, wskazuje na niego ręką, mówiąc: 

— Mieszkam samotnie z tym oto bra- 
tem moim... 

Oficer kłania 
księdzu i wychodzi, 


się z uszanowaniem 
Leroux (wyciąga obie ręce ku Róży 
i mówi głosem przyciszonym, pełnym pomię- 
szanta : ) 
Będę pamiętał całe moje życie... całe... 
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laminu, a wreszcie wezwać sąd w Ham- 
burgu by zgodność odpisów z temi orygi- 
nałami i aktami potwierdził i sądowi tut. 
nadesłał. 

2. przesłuchać M. Franka, L. Boden- 
heima, Falka i Ballina, na okoliczność, iż 
w roku 1887 w maju lub kwietniu upo- 
,ważnioną została ajencya Towarzystwa Cu- 
nard w Oświęcimiu do pobierania wyższej 
należytości w kwecie 100 marek za karty 
okrętowe linii Cunardu. 

j 3. przesłuchać Adolfa Storna, Ballina, 
Henrichsena i Bodenheima na niektóre oko- 
liczności, jak n. p. a) czy ajencya oświę- 
cimska w r. 1887 uprawnioną była do po- 
bierania wyższej należytości w kwocie 100 
marek za karty okrętowe podpokładowe linii 
Unionu; b) czy w obec §. 8 regulaminu 
dla Clearinghouse dyrekcya Paketu miała 
prawo samowładnie, nie zważając na uchwały 
konferencyi ekspedyentów, oznaczać wyso- 
kość miejsc podpokładowych na swych o- 
krętach, ceny te podnosić lub zniżać i t. p. 

Poczem przystąpiono do przesłuchania 
świadków, których zeznania nie nie przy- 
niosły nowego. Wszyscy niemal skarżą się 
że ich w Hamburgu obdarto. Rozprawa za- 
kończyła się o 2 po południu. 


i położenia podwalia pod nowe państwo 
niemieckie, Pierwsze dwa tomy zdaniem 
cesarza zapowiadają działo historyczne, które 
każdemu historykowi zajmującemu się dzie- 
jami niemieckiemi wskazuje drogi, w któ- 
rych można zaczerpnąć jasny pogląd na roz- 
wój tych doniosłych wypadków. Obok wiel- 
kiego dzieła sztabu jeneralnego o wojnie 
niemiecko francuskiej jest dzieło Sybla bez 
wątpienia w dziedzinie badań historycznych 
najważniejszem w ostatnich dziesięciu la- 
tach. 

Siedztwo w sprawie zamachu na na- 
stępcę tronu wirtiembergskiego zostało już 
ukończone, a akta przesłane do sztutgar- 
skiego sądu ziemiańskiego do dalszej de- 
eyzyi. Według Schwóbischer Merkur tak zu- 
równo sędzia śledczy, jak biegli, mieli wy- 
dać opinię, że Miller jest zupełaie niepo- 
czytalny. Przynajmniej zachodzi wątpliwość 
czy na seryo możas tutaj mówić © zamachu 
z rozmysłem dokonanym, Podczas śledztwa 
przesłuchiwano takża odpowiedzialnego reda- 
ktora Münchener Neueste Nachrichten, albo - 
wiem spraweń zamachu twierdził, iż lsktara 
tegoż pisms zniewoliła go do tego kroku, 
a mianowicie zapowiedź pisme, że król wir- 
temberski zamierza zmienić prawo 0 nä- 
stępstwie na rzecz linii katoliekiej, W śle- 
dztwie jednak okazało się, że rzeczone pi- 
smo liberalne nigdy czegoś podobnego nie 
pisało, 

Sejm pruski, który zbierze się d. 14 
stycznia zajmie się oprócz budżetu ordyaa- 
cyą drogową dla prowincyi saskiej i reformą 
j podatku górniczego. Mimisterstwo oświaty 

ma przedłożyć sejmowi projekt do $., 9 u- 
| 


+ Targ zbożowy.*) Dnia 30 grudnia 

r. 

Lwów, Pszenica 8:10 do 8:45, żyto 7:50 
do 4:80, owies okroczny 7:50 do 8:20, jęczmień 
6:75 do 8—, rzepak 15:50 do 16:50, groch 
%:— do 10*— , wyka 5:50 do 6—, bobik 


ustawy t. z. obrocznej, Chodzi tu o zatrzy- 
mane Kościołowi katolickiemu w czasie walki 
kościelnej fuadusze w sumie około 16 mi- 
lionów marek. 


|—*— do —', hreczka —'-— do —*—, kuku- 


Róża (przerywa). , . |rudza —— do—'—, chmiel za 56 kilo —— i 
Ani słowa więcej! W tem ubraniu je- go ——, koniezyna czerwona 45'— do 52'—, Według nowych zmian w ustawie 
steś bezpieczny. Uchodź natychmiast... koniczyna biała —-— do — e koniczyna | uniwersytetu dorpackiego, dziekana ma wy- 
uchodź | .. | azwedzka —'—- da — — jbierać kurator okręgu naukowego, rektora 


Leroux wychodzi a Róża pozostawszy | Tarnopol, pszenica 7:55 do 8:20, żyto | 
samą, bierze porzuconą koronkę, mówiąć: (410 do 7:45, jęczmień hrowarny 6°70 do 7:50, 


„Ukochany mój bracie... otom ja bie- owies 7*— do 775, groch 6'70 do 9'—, wy- albodupowaźnia ddbwybdzi prze: GAWIN 


dna siostra twoja i korna spadkobierczyni ka4:80 do 5'25, rzepak 16— do 16— lunian- j*. *. ; ; 
twych uczuć... błogosław końcowi mojej mo- | ka —'—, koniczyna czerwona 44 — do 50'—. | TS! następnie zatwierdza. Profesor po wy- 
e Í koniozyna biała —-— do —-—, koniczyna a aria RA lpt może au dalej tylko 
r twe Wa SR) Ea | w skutek przedstawieuia kuratora i po za- 
Klęka i kończy przerwaną modlitwę | zawedzka do ierd aiu praean ia. 


„I odpuść nam nasze winy,i Podwołoczyska, pszenica 7:20 do 8:10, ! 
jako i my odpuszczamy naszym żyto 6'-— do 6'10, jęczmień 670 do 7:50, e-| 


winowajcom. A nie wwodź nas na 
pokuszenie, ale nas zbaw ode złe- 
go. Amen. 
(Kurtyna zapada). | 
Przytoczyliśmy z umysłu obszerniej | 
treść główną wspaniałego utworu francu- ; 
skiego poety, aby dać choć słabe wyobra- 
żenie czytelnikom naszym o jego piękno- | 
ściach. Trudno w mniejszej liczbie słów | 
zawrzeć potężniejszy dramat; trudno plasty- 
czniej i silniej przedstawić grozę tych okro- | 
pnych chwil, jakie przebywało społeczeń- 


f stwo francuskie w tej dobie; trudno też ko EL 


wspanialszemi barwami wyrazić szezytność | 
idei przebaczenia. Oczywiście to cosmy przy. | 
toczyli ani w przybliżeniu nie może dać | 
pojęcia o pięknościach oryginału, „który jest | 
jednem z arcydzieł poezyi francuskiej. Wiersz 
Coppóe'go zawsze pełen siły — w >| 
utworze potężniejszym jest jeszcze niż zwy- 
kle. Można sobie łatwo wyobrazić, jakie 
wrażenie wywarł by ten dramatyczny obraz 
zwłaszcza w interpretacyi takich artystów, į 
jak Got, który miał przedstawiać postać | 
proboszcza, jak pani Tessandier, która miała | 
wystąpić w roli Róży ijak p. Laroche, który 
odegrać miał rolę komunisty Leroux. 

Wrażenia tego obawiał się zapewne 
rząd republikański, zakazując przedstawienia 
dramatu, który piętnuje zbrodnie rewolucji 
a wysoko podnosi ideę miłości bożej i prze- | 
baczenia.... 

Jak obecnie donoszą, dramat zakazany 
w Teatrze Francuskim, będzie przedstawiony 
w Thódtre libre, który spodziewa się — 
i słusznie — olbrzymiego sukcesu. Zakaz 
niczem  nieusprawiedliwiony a potępiony ; 
nawet przez liberalne dzienniki, stał się 


w tym wypadku reklamą, której zresztą | nna 


aokk t 
i 
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utwór niepotrzebował. 


Z Izby sądowej. 


PP 


(Proces emigracyjny w Wadowicach). 
Wadowice, niedziela, 29 grudnia. 


Przewodniczący konstatuje, że z po- 
wodu słabości, kilku oskarżonych nie przy- 
było. Za zgodą prokuratora i obrońców po- 
stanowiono rozprawę w nieobecności tychże 
prowadzić. Następnie ogłasza przewodni- 
czący następujące uchwały na wnioski 
obrony. 

1. Zażądać od dr. Cornely, (który ma 
być przesłuchanym pod przysięgą), przedło- 
żenia oryginału regulaminu konferencji 
hamburskich ekspedyentów, oraz uchwał i 
kontraktów, odnoszących, się do tego regu- 


| —.— do —:—, rzepak 15— do 16:—, Inian- 
| ka —' 


| OSTATNIA POCZTA irem iiaea a a 
m uj;  niedwuznaeznego uznania pokoju 
frankfurekiego. 


| zyeyj, Najj. Pan uda się w dzień Nowego 


żył do celu zjednoczenia państw niemieckich cermonia proklamacyi nowego króla, Wdo- 


UE EDZIA LO Zac W bułgarskiem Zgromadzeniu narodo- 


|wem dał przedwczoraj minister Stambułow 
| odpowiedż na interpelacyę Czaczewa w spra- 
R we A q | wie uznania księcia Ferdynanda. Minister 
PANA PSM m: łoświadczył, iż dyskusya w tym przedmiocie 
Jarosław , pszenica 8'15 do 865, |nie byłaby na czasie, może jednak zape- 
żyto 750 do 7:90, jęczmień 7— {do 8—, | wnić, iż rząd dokłada wszelkich starań, aby 
owies 750 do 8'20, groch 1— do 10*—, wy- | uznanie mogło jak najrychlej nastąpić. 


— do —'—, koniczyna czerwona 42—, 
do 50'—, koniczyna biała —'— do — —, K0- 


ką —'— do —*—, rzepak 15:65 do 16:70 | 

laiank,a —*— do —'—, koniezyna czerwona | i 

45:— do 52'—, koniczyna biała —'—-, do I Kreuzzeitung donosi z Paryża o zapa- 

=, koniczyna szwedzka -—*— do —'—, ty- j trywaniu Carnota, które wyraził niedawno 
Ado. , jz okazyi objawionych obaw wojennych. 


„Wojna, rzekł prezydent Cernot, jest tag- 
możliwa, niemożliwa zarówno dla wszystk: u 
jek dla każdego z osobna. Ideałem mojej 
dążności siedmioletniej jako prezydenta, 
jest utrzymanie pokoju, ale należałoby 
w tym celu poczynić stanowcze, uchwytne 
propozycye. Nikt jednak nie chce rzee pod 
tym względem pierwszego słowa, a my nie- 
stety, nie możemy“. 

O powyższem wynurzenie robi Kreug 
| Zig, następującą uwagę: Carnot posiada 
| wprawdzie gorące serce, ale tem polityki 
się nie robi. Ażeby się utrwsliło przewidy- 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od 25— do 45— zł. za 56 
logo Kwów, nominalnie. 
Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loce Lwów 11:50 do 11:75 zł. 

Tendencya zwyżkowa. — Dowozy małe. — 
Owies, pszenica i żyto poszukiwane. j 


è 


| 


km 
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*) Przedruk wabroniony 


Według wydanych ostatecznie dyspo- W sobotę odbyć się miała na posie- 
dzeniu Akademii nauk moralnych i poli- 
Roku na łowy do Radmer. tycznych, droczystość wręczenia medalu 
W apartamentach Najj. Pana odbył | pamiątkowego p. Barthólemy Saint Hilaire, 
się przedwczoraj obiad dworski na który | członkowi akademii i byłemu ministrowi 
otrzymali zaproszenie przeważnie dygnita- | spraw zagranicznych. W dniu tym bowiem 
rze wojskowi i attachés wojskowi kilku | minęło pięćdziesiąt lat od wejścia do aka- 
państw. demii jubilata. Gdy jednak p. Barthélemy 
y | St. Haire nie przybył na to posiedzenie 
Polit. Corr. pisze: Tak samo jak w | odroczono akt wręczenia do posiedzenia 
latach ostatnich i obecnie także przedlitaw- | najbliższego. ies sS 
skie i wspólne Ministerstwa, dalej najwyż- Í Z sobóty na niedzielę zmarło w Pa- 
sze urzędy dworskie, prezydya trybunału ryżu mniej o 49 osób niż w dobie po- 
państwowego, trybunału administracyjnego | przedniej. 
i najwyższej Izby obrachunkowej zgodziły l 
się na to, iż mają być zaniechane ze strony į Z Rzymu zaprzeczają pogłosce o rze- 
kół urzędniczych życzenia noworoczne. ikomo rozpoczętych rokowaniach włosko- 
| fraeuskich eo do reformy kapitulacyj tune- 
|tańskich i będących z tem w związku spe" 7 *4 
Ks. Bismarek zapowiedział swój przy- | wach handiowych Traktaty Włoch z bejli- | 
jazd do Berlina na 7 lub 8 stycznia. | katem Tunisu gasną dopiero z końcem 
Z kół dworskich donoszą do beriińskiej | r. 1896, 
Tägl. Rundschau, że cesarz się wielse za- i 
ioteresował najnowszem dziełem na polul Według dziennika Capitan Fracassa 
historyi niemieckiej p. Sybla, dyrektora , ma włoski następca trouu | rozpocząć 
archiwum państwa, p. tyt. „Utworzenie ce- | w pierwszaj połowie stycznia podróż, ażały 
sarstwa niemieckiego". Cesarz miał oświad- | zwiedzić Grecyę, Turcyę i cały pra 
czyć, że właśnie na podstawie pruskich akttów : Wschód. 
państwowych znanem teraz będzie ogólnie, 
jak rychło i jak stale cesarz Wilhelm I dg- 


W Lizbonie odbyła się w sobotę 


w 
4 y 


wa królowa Amelia była obeenątnajceremonii 
pozwolił jej bowiem na to lepszy obecnie 
stan zdrowia. 


W Oporto zmarła przedwczoraj cesa- 
rzowa Brazylii na wadę sercową, która 
skutkiem ostatnich wypadków przybrała 
charakter zatrważający. Urodzona dnia 14 
marca 1822 jako córka króla Franciszka I 
Neapolitańskiego, zaślubiła mając lat 21 o 
trzy lat od siebie młodszego cesarza bra- 
zylijskiego dom Pedra. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 30 grudnia. Następujący 
członkowie gabinetu, otrzymali Naj 
wyższe odznaczenia: hr. Falken- 
hayn otrzymał wielką wstęgę orderu 
Leopolda, hr. Welsersheimb po- 
wołany został do Izby panów, dr. 
Gautsch otrzymał tytuł barona a 
Ministrowie hr. Schönborn i Za- 
leski ordery żelaznej korony 1 klasy. 


Konfereneye niemieckich i cze- 
skich mężów zaufania rozpoczną się 
pod przewodnictwem hr. Taafiego, 
który na razie sam jeden reprezento- 
wać będzie Rząd, d. 4 stycznia w pa- 
łacu prezydyum Rady Ministrów. 
Książę Aleksander Schönburg otrzy- 
mał także zaproszenie na tę konfe- 
rencyę. 


Wiedeń, 30 grudnia. (Tel. pr.) 
Prezes gabinetu hr. Taafie rozesłał 
wczoraj zaproszenia do delegowanych 
Czechów i Niemców czeskich i ks. 
Schónburga na rokowania ugodowe, 
które rozpoczną się pod przewodni- 
ctwem hr. Taafiego 4 stycznia. Jedy- 
nie w razietakim, gdyby w ciągu, roko- 
wań okazała się tego potrzeba, wezmą 
w nich udział także inni Ministrowie. 
Rokowania potrwają zapewne dłuż- 
szy czas. Doniesienia o rzekomo ma- 
jącem nastąpić rozwiązaniu sejmu 
czeskiego są bezpodstawne. Jest na- 
dzieja, że przy dobrej woli obu stron 
rokowania, w których Rząd odgrywa 
rolę pośrednika, doprowadzą do po- 
żądanego skutku. 

Ostatnie wyszczególnienia Mini- 
strów nie mają, jak utrzymują, zna- 

„„gzenia politycznego. 


Wiedeń, 30 grudnia. Wczoraj 
popołudniu odbył się pogrzeb byłego 
ministra handlu, Kremera, na którym 
byli Ministrowie Prażak, Gautsch i 
inni dygnitarze. Inni Ministrowie u 
sprawiedliwili nieobecność swoją złym 
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sił napis: O. k. Ministrowie, byłemu 
swemu koledze. 


Wiedeń, 30 grudnia. Zmarł 
tutaj prezydent senatu, radca dworu 
Keller. 


Goeding (Morawa), 30 grudnia. 
(lel. pr.) Starosta hr. Ledóchow- 
ski umarł na zapalenie płuc spowo- 
| owane influenzą. 


Peszt, 30 grudnia. (Tel. pryw.) 
Koła oficyalne oświadczają, że mowa 
noworoczna p. Tiszy będzie zawiera- 
ła energiczne zaprzeczenie i odparcie 
wszystkich sensacyjnych wiadomości 
o podkopaniu jego stanowiska. 


Berlin, 30 grudnia. Poddany 
austryacki, fabrykant instrumentów, 
Hamm, został wydalony z powodu 
agitacyj socyalistycznych. 

Berlin, 30 grudnia. Ambasador 


| austro-węgierski hr. Szechenyi chory 


od dni kilku, znajduje się na drodze 
rekonwalescencyi. 


Paryż, 30 grudnia. Constans, 
minister spraw wewnętrznych , wy- 
brany został w Touluzie senatorem. 

Poselstwo brazylijskie zaprzecza, 
jakoby dobra cesarskie zostały skon- 
fiskowane i jakoby wykreślono wsta- 
wioną do budżetu dotacyę dla mo- 
narchy. 


Belgrad, 30 grudnia. Wczoraj 
przyszła do skutku ostateczna ugoda 
pomiędzy rządem a reprezentantami 
| Anglo-Banku, który otrzymuje razem 
5,740.000 franków izrzeka się półto- 
ra miliona, żądanego jako odszkodo- 
wanie. Ugoda ta musi być ratyfiko- 
waną przez skupczynę. 


| Belgrad, 30 grudnia. Przy wy- 
| borach do tutejszej rady miejskiej 
adło na kandydatów stronnictwa ra- 
dykalnego 782 głosów, na opozycyę 
zaledwie 88. Ponieważ do urny nie 
stawiła się */;, część wszystkich u- 
prawnionych do głosowania, muszą 
być rozpisane nowe, wybory. 
Sofia, 30 grudnia. Na posiedze- 
i niu zgromadzenia narodowego, w spra 


| wie projektu rumuńskiego co do þu- 
| dowy mostu na Dunaju, zwrócił Stran- 


jsky uwagę, że jest to sprawa bez- 
warunkowo wewnętrzna rumuńska. 
Minister wojny sprostował mylne twier- 
dzenie, jakoby komisya wojskowa o- 
świadczyła się przeciw ośmiomilime- 
trowym karabinom Mannlichera. So- 
branije zamknięte zostało przez księ- 
cia, który wyraził zadowolenie z pło- 
dnej patryotycznej czynności deputo- 
wanych. 


Florencya, 30 grudnia. Wczo- 
raj wieczorem przed samem przed- 
stawieniem wszczął się pożar w tea- 
trze Re Umberto. Caty gmach zgorzał 
do szezętu. Ogień srożył się przez 
całą noe. Przyczyna katastrofy jeszcze 
nie stwierdzona, zdaje się jednak, iż 
pożar wybuchł skutkiem pęknięcia 
rary gazowej. 

Londyn, 30 grudnia. Biuro Reu- 
tera oświadcza, że bezpodstawną jest 
pogłoska o gromadzeniu eskadry an- 
gielskiej pod Gibraltarem, z powodu 
nieporozumienia z Portugalią; równie 
bezpodstawną jest pogłoska o .poro- 
zumieniu Anglii z unią amerykańską 
co do wspólnej demonstracyi flot. 
Poseł portugalski Antos wręczył lor- 
dowi Salisburemu odpowiedź Portu- 
galii na ostatnią notę angielską We- 
dług pogłoski, Portugalia żąda zwło- 
ki, dla zasiągnienia przedtem wyja- 
knień od Serpa Pinto. Rząd angiel- 
śki miał się zgodzić na tę zwłokę. 


Londyn, 30 grudnia. Słychać, 
iż jedna kanonierka angielska otrzy- 
mała rozkaz odpłynięcia do Rio Ja- 
neiro, i że wkrótce udadzą się tam 
z Montevideo dwa inne okręty. 


New-York, 30 grudnia, Do Baru- 
weld (Karolina południowa) wtargnęła 
znaczna liczba zamaskowanych ludzi 
rasy białej, opanowała przemocą wię- 
zienie i pochwyciwszy ośmiu, z powodu 
morderstwa więzionych, murzynów, 
rozstrzelała ich. Wskutek tego przed 
miastem zgromadzili się murzyni z 
ekolicy w znacznym zastępie. Guber- 
nator wysłał prośbę o wysłanie woj- 
ska, ponieważ obawia się zaburzeń. 


San Salvador, 30 gruduia. (Re- 
publika i miasto stołeczne centralnej 
Ameryki), W departamencie Cusca- 
tlan, znajdującym się pod rozkazami 
generała Rivas, który znacznemi roz- 
porządza siłami zbrojnemi, wybuchło 
powstanie. Rząd wysłał 8000 wojska 
dla stłumienia powstania. 


Teiegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 grudnia 1889, godzina 1 
minut 45. Alp. Tow, górn. 10600, Weg. akcye 
kredyt 342'50, Akcye anglo-austryackie 151 70, 
Akcye banku Union 246:50, Akeye, kolei Ka- 
rola Ludwika 185*—, Akceye kolei północnej 
25750, Akcye kolei południowej 1381:50, Akcye 


kolei Alföld. —*—, Akcye kolei Elżbiety ——, | 


Akcye kolei Lwowsko- Czerniowieckiej 231'50, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 187%:%5, 
Wiedeńskie losy 148:75, Akcye kolei Rudolfa 
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cyjskie obligacye indemnizacyjne 104*50, Losy 
regulacyi (Cisy —*—, Losy tureckie 37 70, 
4-proc. węgierska renta złota 101'40, Akeyi 
związkowego banku 120:50, Akcye banku obro- 


towego —' —, Akcye kolei państwowej 231/50, 
Rubel papierowy 1*87:— , Węgierskie losy 
—'—, Marka niemiecka —'-—, Kolej Karola 


Ludwika —*—, Akcye tytoniowe 115—, Akcye 
banku dla krajów koronnych 225 —. Kolej 
Elbetal 214—, węgierska renta papierowa 
98 40 zł. Usposobienie siłne. 


Wiedeń, 28 'grudnia 1889, godzina 5 
minut 45, Akcye kredytowe 321*25, Anglo- 
austryackie —-*—, Landerbank 224:80 Kolej Ka- 
rola Ludwika —*—, Południowa —-—, Ren- 
ta papierowa 86'10, galicyjskie listy za- 
stawne 104—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —*—, galicyjski bank rustykalny —'—, 
Losy z roku 1883 —'—, Napoleondor 9:35—, 
Rubel papierowy —'—. Usposobienie —-, 


Wiedeń, 30 grudnia 1889, godzina 10 
minut 35, Akcye kredytowe 32150, Anglo- 
austryackie 152 —, Unionbank 24625, Kolej 
Karola Ludwika 185:—, Południowa 13250, 
Renta papierowa —*— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne ——, do —*—, 49/, pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 98'—, 41/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1868 96:50, 4 pre. węgier- 
ska renta złota 101 40 zł., Napoleondor 9:34:50, 
Rubel; papierewy —*—, Usposobienie silne. 


Telegramy zbożowe z dnia 2 Sgru- 
dnia 1889, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo, 


—— do —*—- zł, żyto —— do —— zł, 
jęczmień ——-— do —-*— zł., kukurudza —*— 
do —'— zł, owies —*— do —*— zł, oko- 


wita per 10.000 litr procent 1262 do 1287 
złr. Szczecin: Pszenica —*— zł., rzepak —* — 
zł., spirytus —*— do —' — zł., kukurudzą —*— 
Kolonia —*— zł., rzepak —*— do —— 
złr, za 100 kilogramów na jesień. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 8°71 do 8'73 złr. 
Berlin: Pszenica żółta (na grudzień) 200:— 


do —:— zł. żyto — — zł. spirytus 31:60 zł, 
rzepakowy olej —*— zł. Paryż: mąka na mies 
bież. —*— olej rzepakowy —*— fr., spiry- 
tus —'— do —— fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechewiecki. 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 30 grudaia, 
Hotel Zorża. 
Pp. A Garapich z Brzezowicy, Kowal- 


ski z Pesztu, J. hr. Bielski z Rychnie, A. 
Bisset z Peczeniżyna, 


Hotel Angielski. 
Pp. M. Ader z Jazówki, J. Papara z 
Stroniatyna, P. Olszewski Radziechowa, P. 
Dógler z Monasterzysk* 


„ Hotel Europejski. 
Pp. W. H. Szornstein z Nowego Są- 


stanem zdrowia. Jeden z wieńców no- 
oe a 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłoweł. 
Lwów, dnia 38 grudnia 1889 

noz 

płacą jądają 

walutą austr. 

złr aż, i 


- ot. 


l- Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. x. 
Kol. a ar. jae po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 300 zł. wa. 
Banku rek gal. po 200 zł. w. a. 
2. List. zast. za 100 z. » 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 2 
"i n PRA 
OSOWBNE Z pr. premią 
Bank 1 


3 kupona 


u kraj. 4*ją pr. wa. los.51 1. A 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 2) 
r. w. 4. £ 
a 5 „ 5pr 198,w37 1 2 
Tow. kred. gal. å pr. wa, los. 41751. Sf 94 
ia a s Ala Pr s „ RA 99 15 
56 S| 93 — %4 — 


$ 4 pr. 
Listy dłużne g. Z kr. wł, (da niej E 


6 pre.) 3 pr. w. a. wlikwidacyż „| 55 — 58 — 
Listy dłużne g Z.kr. wł. (dawniej $ 
RE pr.) 21a pr. wa. w likwidacyi 46 49— 
„ Listy dłużne z* 100 zt. 
Ogół. roi. red. Zakład ' dla Gai. 
ukow. 6 pr. los w 15 lat. SE ECH 
34. Obligi za 100 zł. 

x Indemnix. gal. 5 pr. m. k, i03 85 104 85 
Galic. funduszu propin. 4 */ wa. 91 50 92 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 

i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. {100 50 10 60 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. |104 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 96 75 9775 
5. Losy miasta Krakowa 24 75 26 75 
4 Stanisławowa — — 38 — 

1. 6. Monety. 

t' Dukat holenderski 548 558 
Dukat cesarski . . . « » . 554 564% 
Napoleondor . s s . » « : 930 940 
sółimperył . . . « 1 1 » » 265 975 
Rubel rossyjski srebrny . . . 1 3% 1 42 

s a zak 0 ARE 1 26— 1 28 — 
vO marek niemieekich =. . à 57 50 58 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 37 grudnia 1889. 
i Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . . 86.10 86 30 

luty-sierpień . . . a . . . . 86.10 86.30 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . NOS 86.35 86.55 

kwiecień-październik . . . . . 86.40 86.60 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. £pr. 13%.— 132.50 

» s 1860 po500zł.w.a. 5 pr. 189.— 139.50 

w s 1860 po 100zł. 5 pr. 143.— 144 -- 

a = 1864 po100zł. . 172.— 173. 

1864 po 50 zł, 172.— 173 - 


Benty dom. po 42 litr. austr. . = —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł, 5 pr. e AMEA 6 0 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1681. . 
Austr. renta z4, wolna od podat. 4 pr. 


149.25 150 == 
101.16 101.30 
108.40 108.60 


zł. m, k.) 


2. Obligaeys indem. 5 pr. (za 


Bukowiny „ „ 104.50 105.50 
Galicyi . . . . „ 104.— 105,- 
Niźszej Austryi . . o 6 109.25 110.— 
Siedmiogrodu . s PACZYA 104.50 105.10 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. 0 88.— 88.50 


3. Akcye: k 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 15175 152 25 


fnst. kred. dla handlu po 160 zł. 32350 323.— 
Niższo-austr. tow. eskomi. po 500 zł. 563.— 567.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. 284.— 289,— 


Gal. banku d. han. i prz.a200 zł. wpl.40pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 300 zł, „ „ —.— ——- — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 224.75 225 25 
Bank austro-węgiersk. a 600 zł. . 918.— 980. — 
Kol. Aibrechta a 200 zł. w srebrze . 50.50 56.59 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 508 zł. m. 377.—379.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a) a 200 zł. —— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2577.— 2583,— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 185.— 185 50 
Lwów.-Ozern. kol. I po 300 zł. a. w. 22875 230.25 


t 
pp aN O WERS S ool, 


a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 101. 181.70 
Kolej północna po 100 zł. m. k.. 99.75 100.25 
po 100 zł. w. a. . . 101.—101 50 


a 
Kolej gal. Kar. 
po 300 zł. 4'/y y 0.0 5.6.0 A 
dtto (Jarosław-Sokal) . 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya » 300 


„ud. emisya z x. 1881 
99. — 


sł. Apr. w srebrze x r. 1886 . . 81.60 82.10 

z r. 188% . 88.30 89, — 

z 1. 1866 . m m 

z r. 1873 . .  —— —— 

Weg. gal. kol. a 400 zł 5 pr. war. 100— 10069 
6. Losy 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.50 185.39 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 59.— e 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł m.k, 137.— 128. — 


Koglovicha po 10 zł. m. k. —— 38m 


s œ 


Rossyjski półimperysł 
Talar związkowy . . 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 238 grudnia 1889. 


A Akcye kolei Albrechta ——, Węgier- | eza, J. Fiechner z Jasienia, J. Safir z Tar- 
skie obligacye państw. w złocie —*—, Gali-! nopola, W. Schiitz z Budapesztu. 
PE O 
dacą Żądaią łacą żądaj: 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 23153 231.75 | liosy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. Bsa 45.0 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 430.— 13050 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.25 25.25 
1. kol. węg. gal a 2300 zł, w srebrze 191.75 192.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 6l. - 6 — 
4. Li Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 5050 58 — 
- Listy zastawne losowane. Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19. — 19.50 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla PA RE 5 mł 1310 1860 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6. pr. —— —.— Kandan pitala Arcyks. Rudolf: ; 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4*/, pr. w ga CAE. OGŁ: Kao o RA 250 
słocio w BOL. E aea a e | koo Gg 
s premiowe po 3 pr. 108.— 108.5 7 ie a E DE a 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los a i 1 6pr. —.— —.— ią A A Ed bad! = Z 
OO a E lEz | „ po 50 zł. w. a. 18.— 4, — 
GAL. Pow. kred. w. 8. pod pr. <. 96380 90. | yaldsteina po 20 zł. m. k. . . . 4L— 42— 
EE + po 5 pr. 100.50 101.50 | V indischerătza po 20 zł. m, k. . 5435 5550 
Doo s  Po5 pr. w 7. Weksle (zs 5 mi:siącz). 
37 latach zwrotne . . . . . . 10050 101.50 e 100 z? A 
Banku kraj. 41, pr. wa. los. w 51'/, 1. 98.— 98.56 But, urg 100 A W. p. il PERRA 
Obligi komunalno Banku krajowego ALFA MA AMORA D a i E TE 
a prawa. l Eni a aa 0 me Hamburg za 100 mark. © pom. | = LL 
Poi: AE AOL wyi. 100da lg |Iondznsza 1 fk mt 11760 118 05 
u aust. węg. 4/4 pr. 8 5 „— 101.5 i Si RK Y 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. |. . 100.25 10125 | P2ryż za 100 fr. e + 4670. — 46,75, — 
» Zakł. kr, ziem. po 5a pr. « -. —— 101. Kurs złęt wm 
5. Obligacye z prawem pierwyzońetwa (za 100 zł.) Dukat NE 3 Z Hs 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.30 101.— |Korona . . <. a e 
Tow. kol. żal. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 20 frankówka . . 9.82.50 9.3450 
Jednolity dług państwa w banknotach 56 | 10 
ć 5 u z W srobrze 86 | 45 
Renta w złocie . 69 o G 108 | 30 
5 pr. austr. ronta marcowa . 161 | 20 
Akcye banku austro węgier. . . . . |923 | — 
à u krodytowego wiedeńskiego |321 | 50 
Londyn > œe = è è 5 o 6 + [117 ) 75 
Nagoleondor . . å La 9 |341Ją 
Dukat cesarski men. . . . . 5 |59 
100 marok niemieckich . . « . - . 57 [55 — 


L. 12682 
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(8567 1—3) stanowi wartość szacunkowa 1095 zł. 19 ct. 


C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany ' zaś realności lwh. 446 wartość szacunkowa 
ogłasza, że w eelu zaspokojenia wierzytel- |200 zł. zakład 10,/. Na pierwszym termi- 


ności Stanisławowskiej kasy Oszczędności 
w kwocie 120 zł. z pn., odbędzie się dnia 
21 stycznia 1890 i dnia 18go lutego 1890 
o godz. 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika Sa- 


' lamona Mahlera własnej wykazem hip. 1. 291 


gminy kat. Opryszowce objętej, która przy | 


drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
50 zł. sprzedana zostanie. 

Zakład wynosi 5 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Buczyński. 

Stanisławów, 80 września 1889. 


L. 8992 (8574 1—3) 

Dnia 21 stycznia i 25 lutego 1890 za- 
wsze o godzinie lltej rano odbędzie się tu 
licytacya realności Piotra Tymoczka pod lk. 
54 w Sudkowie wyk, hip. l. 18 na rzecz 
Gretzla Mohla o 55 zł, 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych Wła- 
dysław Janicki w Radymnie. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można tu przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radymno, 19 listopada 1889. 


L. 8078 (8546 1—3) 

Na dniu 21 stycznia i 25 lutego 1890 
zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się tu 
licytacya realności masy spadkowej Ale- 
ksandra Koszki pod l. k. 34 w Sośniey, 
wyk. hip. 1. 376 na rzecz przemyskiej kasy 
zaliczkowej rzemieślników i rolników o 240 
złr. zpn. 

Cena wywołania 735 zł. 

Wadyum 74 zł, 

Kuratorem wierzycieli Władysław Ja- 
nicki w Radymnie, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w Sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Radymno, 16 listopada 1889. 


L. 65652 (8594 1—3) 

W celu zabezpieczenia wykonania w 
r. 1890 budowy mostu n. 4ę/* na Strwiążu 
na gościńcu państwowym samborskim pod 
Koniuszkami w okręgu budowniczym sam- 
borskim, odbędzie się w dniu 21 stycznia 
1890 o 12 godz. w południe w e, k. Sta- 
rostwie w Samborze licytacya ofertowa. 

Kwota fiskalna wynosi 7296 zł. 18 et. 

Bliższe warunki, tyczące się tego przed- 
siębiorstwa jakoto mykaz cen jednostkowych 
kosztorys sumaryczny plany ogólne i szcze- 
gółowe warunki budowy przejrzane być mo- 
gą w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie 
także w powyżej ustanowionym terminie 
najpóżniej do godz. 12 w południe wniesio- 
ne być mają oferty zaopatrzone marką na 
50 et. i w wadyum wynoszace 5 pre, z kwo- 
ty fiskalnej z wymieniem żądanego wyna- 
grodzenia nie tylko cyframi ale także lite- 
rami. A 

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie oznaczonym, 
nie będą uwzględnione. . 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 19 grudnia 1889. 


L. 9818 (8573 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogłasza 
iż celem ściągnięcia 8 rat po 12 zł. i jednej 
raty w kwocie 12 zł. 16 et. aw. przepro- 
wadzoną zostanie w dniach 14 stycznia 1890 
10 lutego 1890 każdokrotnie o godzinie 8 
po południu w sądowej kancelaryi egzeku- 
eyjaa lieytacyjna sprzedaż realności dłu- 
żników Iwana, Maruni, Oleksy, Jurka | 
Maksyma Mazuraków a obecnie Andrucha 
Zakały syna Wasyla własnej, pod Ik. 79 i 
218 w Kamionce Stara wieś powiecie raw- 
skim położonej, wyk. hip. 297, 302 i 303, 
1830 i 1831 ks. gr. Kamionka-Wołoska ob- 
jetoj. i 

Cena wywołania 447 złr. 

Wadyum 45 złr. Á 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko, za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim zaś także niżej tejże, 

Dia wierzycieli którymby uchwała li- 
cytacyjna z jakiej bądź przyczyny doręczo- 
ng być nie mogła lub którzy hipotekę na 
tej realności po 15 października 1889 uzys- 
kali ustanawia się p adw. dr. Adolfa Sega- 
la w Rawie jako kuratora. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi- 
straturze. 

Rawa, dnia 87 października 1889. 


L. 8678 (8572 1—3) 

W dniach 18 stycznia i 4 marca każ- 
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 545i 291 w Roz- 
dole według wh. 1. 445 i 446 dłużniczki 
Heleny Staniszewskiej własnych, na zaspo- 
kojenie wierzytelności Mykuły Halijewskie- 
go pto 100 zł. wa. zpn. 

Cenę wywołania realności Iwh. 44 
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(nie sprzedaż nastąpi tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej a na drugim terminie także 
poniżej takowej. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przegląd- 
inąć można w tusąd. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Antoniego Stasinę z Rozdołu. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, 10 listopada 1889. 


L. 10756 (8575 1—38) 
| C. k. Sąd powiatowy w Szezereu przed- 
į sięweźmie celem zaspokojenia sumy 130 zł. 
wa. Z pn., przez masę konkursową Towa- 
rzystwa galicyjskiej kasy zaliczkowej we 
Lwowie przez zarządcę masy adw. dr. Pa- 
jąka zastępywanej przeciw spadkobiercom 
śp. Jurka Magoły a mianowicie małoletnim 
Antoniemu, Pawłowi i Mikołajowi Magołom 
przez matkę i opiekunkę Katarzynę Magoła 
zastępywanym dalej przeciw Iwanowi Uhryn 
i Leonowi Hałeckiemu wywalezonej w tus. 
kaneelaryi w dniach 21 stycznia i 25 lute- 
go 1890 każdokrotnie, e godzinie 10tej 
przed południem przymusową licytacyę po- 
łowy realności w Porsznie położonej, wyk. 
hip. 1. 101 i całej realności l. wyk. hip. 
102 ks. grunt. gminy Porszna objętych a 
małoletnich Antoniego, Pawła i Mikołaja 
Magołów własnych, dalej realności l. wyk. 
hip. 176 dawniej Andrucha Torby a obe- 
enie Leona Hałeckiego własnej, połowy real- 
ności l. wyk. hip. 187 i całej realności 1. 
wyk. hip. 188 księgi grunt. gminy Porszna 
objętych a Iwana Uhryna własnych. 

Cenę wywołania stanowią wartości 
szacunkowe 10 zł., 259 zł, 460 zł. 463 zł, 
50 ct. i 100 zł, wa. 

Zakład wynosi 10 pre. wartości 8za- 
cunkowej. 

Realności rzeczone sprzedawane będą 
z osobna i to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś także niżej takowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szezerca. 

Resztę warunków lieytacyjaych,Ą wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej- 
rzeć można w tusąd. registraturze. 

Szczerzec, 10 listopada 1889 


"L. 10444 (8448 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 80  złr, 
| zpn. odbędzie się na rzecz miejskiej kasy 
| Oszczędności w Bochni w tutejszym Sądzie 
;sprzedaż połowy posiadłości lwh. 215 gm. 
| kat. Mikluszowice objętej dłużnika Francisz- 
,ka Rakoczego własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia Z3;styczniaji 27 lutego 1890 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. Wyciąg hipoteczny i warunki licy- 
tacyjne przejrzeć można w  registraiurze 
sądowej, Kuratorem niewiadomych wierzy- . 
cieli ustanowio adw. dr. Serafiński, 

Wadyum wynosi 3 zł. 40 et. 

Bochnia, dnia 6 listopada 1889. j 


f 
L. 5736 (8553 2- -3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie | 


ogłasza iż na zaspokojenie wierzytelności L. 7526 


Schemelli Badian w kwocie 120 zł. zpn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
nr. 100 w Grzymałowie położonej wykazem 
hypotecznym 1. 441 gminy Grzymałów ob- 
jętej Chaima Wolfa Gensera własnej dnia 
21 stycznia i 3 marca 1590 zawsze o go- 
dzinie 10 rano przedsięwziętą będzie iż 
realność ta na drugim terminie nawet po- 
niżej ceny szacunkowej 146 złr. pozbytą 
zostanie. 

Wadyum wynosi 14 zł. 60. 

Resztę warunków powziąść można w; 
registraturze sądowej. ! 

Grzymałów, dnia 18 października 1889. 


L. 8109 (8556 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się na 
rzecz Mojżesza Kupfera o 85 zł.o 10 godzi- 
nie rano 21 stycznia 1890 za cenę szacun- 
kową lub powyżej, żaś 18 lutego 1890 po- 
niżej! takowej lieytacya realności Michała 
Pirezyńskiego w Radymnie wyk. hip. l 
229. 

Cena wywołania 500 zł, 

Wadyum 50 złr. , 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i resztę warunków przejrzeć można w Są- 
dzie. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 


Antoni Hołowiński w Radymnie. 
Radymno, 24 listopada 1889. 


L. 7668 

Celem zaspokojenia wierzytelności 
Stasia Senyka w kwocie 94 zł. 50 ct. aw. 
zpn. zostanie realność pod lk. 3 w Biliczu 
Wasyla Jaskowicza własna dnia 22 stycz- 
nia 1890 i dnia 26 lutego 1890 o godzinie 
10 przed południęm, na pierwszym termi- 
ie tylko wyżej lub za cenę wywołania 


a 29 grudnia 1889, 


razem o godzinie 10 rano. 


' wynosi 561 zł. zaś posiadłości lwh. 30 wy- 


(8558 2—3) 


245 zl. na drugim także niżej ceny wywo- 
łaniasprzedaną. 

Zakład wynosi 26 zł. aw. 

O tem zawiadamia sią wierzycieli 
którzy po dniu 4 grudnia 1889 prawa rze- 
czowe do powyżej realności nabyli lub 
którzyby o takowej zawiadomieni nie zostą- 
li do rąk kuratora p Maryana Władyczyń- 
skiego w Staremmieście i przez edykta się 
zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto, 4 grudnia 1889. 


L. 5901 (8554 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
ogłasza iż na zaspokojenie wierzytelności 
Samuela Wolfa Gottesmana w kwocie 700 
zł. zpn. publiczna sprzedaż realności wedle 
wykazu hipot. nr. 525 a, dla gminy kat. 
Grzymałów wykazem hipotecznym 1. 415 
objętej Maryi Gittli Fradies zam. Kaczor 
własnej dnia 20 stycznia i dnia 24 lutego 
1890 zawsze o godzinie 10 rano przedsię- 
wziętą będzie i że realność ta na drugim 
terminie nawet poniżej ceny szacunkowej 
150 zł. pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Resztę warunków powsiąść można w 
registraturze sądowej. 

Grzymałów, dnia 14 października 1889. 


L. 8894 (8586 2—8) 

C. k.Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Anny Jakubcowej w kwocie 50 
zł.zpn. odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż Janowi Sidzina należącej realno- 
ści nr. k. 9lwh. 124i Annie Sidzinowej nale- 
żącej realności nr.. k 14 lwh. 129 w Grodzisce 
wilkowskiej, i że wtym celu wyznaczono dwa 
termina na dzień 24 stycznia i na dzień 


28 lutego 1890 każdą razą o godzinie 10 
Z Tana. 
Cenę wywołania 1ealności nr. k. 9 


lwh. 124 stanowi kwota 790zł, Wadyum 479 
zł. zaś realność nr. k. 14 lhw. 129 kwota 
765 zł. 

Wadyum 79 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym sądzie. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli ustanowiony jest adwokat tutej- 


szy dr. Rosner. 
Biała, dnia 30 października 1889. 
L. 1549 (8420 3—8) 


W ec. k. Sądzie powiatowym w Ula- 
nowie odbędzie się w dniach 20 stycznia 
1890 i 24 lutego 1890 o godzinie 11 rano 
przymusowa sprzedaż realności w Ulanowie 
położonej, w księdze gruntowej dla gminy 
Ulanowa wykazem hipotecznym L 564 i 
połowy realności w Ulanowie położonej wy- 
kazem hipotecznym 1. 565 objętej, i Kata- 


| rzyny Czarnota własnej na rzecz Antoniego 


i Maryauny Rzepielów pto 200 zł. wa. 

Cena wywołania realności objętej wy- 
kazem hipotecznym l, 564 stanowi kwota 
szacunkowa 160 zł., wadyum 16 zł,, zaś re- 
alności objętej wykazem hipotecznym 1. 565 
stanowi kwota 60 zł, wadyum 6 zł. 

Bliższe wauunki |Jicytacyjne można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ulanów, dnia 15 maja 1889. 


(8456 3—3) 

C. k. Sad krajowy w Limanowy prze- 
prowadzi w sprawie egzekucyjnej Zakładu 
kred. włość. w likwidacyi we Lwowie na 
dniu 20 stycznia i 3 marca 1890] każdym 
razem o godz, 10 rano publiczną sprzedaż 
posiadłości objętej wyk. hip. l. 81 gminy 
Rybie nowe Michała Muchy własnej. 

Cena wywołania 301 złr. 

Wadyum 30 złr. 10 kr. 

Resztę aktów można przejrzeć w re- 


| gistraturze. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 9 listopada 1889, 


L. 6842 (8455 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
przeprowadzi na rzecz Towarzystwa zalicz- 
kowego w Limanowy pto 800 zł. publicz- 
ną sprzedaż posiadłości objętej wyk. hip. 
l 18 i 80 gminy Makowiey, dłużuików Ja- 
na i Józefa Matlggów własnej na dniu 20 
stycznia i na dniu 8 marca 1890 każdym 

Cena wywołania posiadłości lwh. 13 
nosi 1205 złr, 

Wadyum 120 zaś wynosi 56 zł. 10 et.i 
zł. 50 et. 

Resztę akt przejrzeć można w regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, 9 listopada 1889, 


L. 9550 (8502 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
przeprowadzi na rzecz Zakładu kredytowe- 
ge włość. w likwidacyi na dniu 20 sty- 
cznia 1890 i 8 marca 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczną sprzedaż po- 
siądłości objętej wyk. hip. l. 101 gminy 


IE 


- 


_ A 


Męcina spadkobierców Jana Gawlika włas- 
| nej pto 16 rat po 9 złr. zpn. 
| Cena wywołania 300 złr. 

Wadyum 30 złr. 

Resztę akt można przejrzeć w regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, 9 listopada 1889, 


L. 8729 (8413 3—8) 
| C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 


| przeprowadzi na rzecz Towarzystwa zaliez- “ 


kowego w Limanowy pto. 158 złr. publi- 
czną sprzedaż posiadłości objętej wyk. hip. 
1. 42 gminy Laskowy Marcina Bębenka 
własnej na dniu 20 stycznia 1890 i na dniu 
i10 lutego 1890 każdym razem o godzinie 
| 10 rano. 

Cena wywołania 564 złr. 

Wadyum 56 złr, 40 kr. 
| Resztę aktów przejrzeć można w re- 
; gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 2 listopada 1889. 


L. 3534 (8422 3—3) 
W dniach 20 stycznia i 24 lutego 
| 1890 zawsze o godzinie 11 rano odbędzie 
(się w e. k. Sądzie powiatowym w Ulano- 
„wie przymusowa sprzedaż realności w Bor- 
| kach whl. 81 w księdze gruntowej gminy 
Borki objętej i poprzednio Henryka Lewiec- 
,kiego obecnie Józefa Piskorowskiego wła- 
| snej. 
Cena wywołania jest kwota szacunko= 
| wa 100 zł., zaś 
| Wadyum 10 zł. wa. 
Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tusądowej registraturze, 
| Ulanów, dnia 15 listopada 1889 
| C. k. Sąd powiatowy. 


L. 8958 (8410 3—2) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
przeprowadzi na rzecz Towarzystwa zalicz- 
| kowego w Limanowy pto. 209 zł. zpn pu- 
,bliezną sprzedaż posiadłości objętej wyk. 


„bip. całej l. 168 połowy l. 279 i ezwartej 


części 1. 280 gminy Laskowy Pawła Mi- 
chorczyka własnej w dniu 20 stycznia i 10 
lutego 1890 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Cena wywołania 714 zł. 50 et, 

Wadyum 71 zł 45 et. 

Resztę aktów przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 10 listopada 1889, 


L. 9549 (8411 3—8) 

C. k: Sąd powiatowy w Limanowy 
przeprowadzi na rzezz Zakładu kredyt. 
włość. w likwidaeyi pto. 7 rat po 8 zł. 83 
ct. publiczną sprzedaż posiadłości objętej 
wyk. hip. 1. 145 gminy Słopnice szłachec- 
kie Franciszka Slazyka własnej na dniu 
20 stycznia i na dniu 8 marca 1890 każe 
dym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 250 zł, 

Wadyum 25 zł, 

Resztę sktów przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa dnia 9 listopada 1889. 


+ 


L. 18269 (8437 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz ek. uprzyw. Zakładu kredyt „włos: 
ściań* w likwidacyi wa Lwowie sumy 182 
zł. 57 et. wa. zpu. lieytacyę połowy realno- 
ści Maryanny Krywków Proć własnej, wyk. 
hip. l. 274 gminy Zarudce objętej na dzień 
23 stycznia 1890 i na dzień 20 lutego 1890 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze III, 

Cena wywołania 192 zł. 50 ct. 

Wadyum 19 zł. 25 et. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za, lub wyżej ceny wywoła- 
nia na drugim i poniżej, 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wycią 
hip. przejrzeć można w ts. registraturze, 

Kurator niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Ostrożyński. 

Lwów, dnia 22 listopada 1889. 


L. 7349 (8581 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 14 stycznia 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 lu- 
tego 1890 nawet poniżaj takowej licytacya 
realności według wyk. hip. 245 gminy Ro- 


zwadów Walentego Tarki własnej na rzecglkm” ~ 


Judy Adwokata pto. 148 zł. 88 ct. zpn. 
Cena wywołania 178 zł. í 
Wadyum 17 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szej registraturze, 

Dla nieznanych z miejsca pobytu. 
życia wierzycieli ustanawia się kurato 
p. Józ fa Łapińskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rozwadów, dnia 11 grudnia 1889, 


ań 


"z 


L. 82467 (8507 3—3) 
W celu oddania przedsiębiorstwa bu- 
dowy mostu nr. | na Sanie pod Liskiem 
i rekonstrukcyi dróg dojazdowych, odbędyie 
się dnia 23 stycznia 1890 o godzinie 12 w 
południe w e. k. Starostwie w Sanoku li- 
cytacya za pomocą ofert pisemnych. 

Cena fiskalna budowy mostu wraz ry- 
cząłtowem wynagrodzeniem za wynajęcie 
składu materyałowego, postawienie domku 
ala kancelaryi i na przechowanie narzędzi 
i żelaziwa, za utrzymanie dozorcy materya- 
łów i stróża nocnego, za utrzymanie komu- 
nikacyi podczas budowy, oraz za rusztowania 
wynosi 27.521 złr.99'/,ct., a za rekonstruk- 
cyą dróg dojazdowych 6760 zł. 47/4 ct. ra- 


8 


będzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności wykazem 
hipotecznym 1. 79 księgi gruntowej gminy 
Pilchów objętej dłażniczki Maryanny Madej 
żony Franciszka własnej celem wydobycia 
należytości Eliasza Pfeffera w kwocie 25 
zł. 64 ct. wa. zpn. 

Cena wywołania wynosi 1253 zł. 

Wadyum 125 zł. 30 ct. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hypoteczny przejrzeć 
mozna w tut. sąd. registraturze. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz w Rozwadowie 
p. Jan Martynowicz, 

C. k. Sąd powiatowy. 


Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- | ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
jące wynosi kwotę 82 zł; wa. wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
Resztę warunków, wyciąg nipoteczny | gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi-| ków prawnych przed upływem 6go lutego 
straturze e. k. Sądu obwodowego 1890 i podać ją na terminie na dzień 
Tarnów, dnia 12 grudnia 1889. 20 stycznia 1890 godzinę 1ltej przed połu- 
dniem wyznaczonym, do uznania płynności 
| i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociaż- 
: by nawet o nią spór już był wytoczony, 
Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczaso- 
wego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie, 
Na terminie, wyznaczonym do wyka- 


Konkursa. | 
L. 1545 (8515 3—3) | 


Celem siałego obsadzenia posady nau- 
czyciela w III szkole pospolitej, z płacą 
roczną 800 złr. lub ewentualnie posady nau- 
czyciela młodszego z płacą 480 złr. gdyby 


zem więc 34.282 zł. 47 et. 

Budowa mostu i wykonanie rekon- 
strukcyi dróg dojazdowych stanowi jedno 
przedsiębiorstwo przeto oferty naobjęcie oby 
dwóch tych budowli opiewać winny. 

Plany tych budowli i sumaryczny kosz- 
torys, ogólne i szczegółowe warunki tego 


piewrsza udzieloną została tużejszemu młod- 
szemu nauczecielowi, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Kandydaci będący w służbie mają wno- 
sié podania w przepisane ustawą z r. 1889 
dowody służbowe zaopatrzone, za pośre 
dnietwem swych przełożonych i tych Rad 


Rozwadów, 10 grudnia 1889. 
L. 17560 


II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt. 
włość w likwidacyi we Lwowie sumy 109 
Są 


zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 
Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
|konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
| Lwowskiej”, 
Z e. k, Sądu krajowego. 


przedsiębiorstwa i spis cen jednostkowych 
przejrzeć można w c. k. Starostwie w Sa- 
noku w godzinach urzędowych, gdzie także 
w przepisanym terminie wnosić należy ofer- 
ty zaopatrzone marką stęplową na 50 ct. zł. 


ryi Łotysz własnej, wyk hip. 1. 76 gminy 
Zarudce objętej na dzień 28 styczeia 1890 
i na dzień 27 lutego 1890 zawsze o godzi- 
nie 10 rano w biórze III. 

Cena wywołania 800 zł. 


zł. 54 et. aw. zpn. licytacyę realności Ma- 
iw 50, wadyum w kwocie 1715 zł. z j 


rażeniem ofiarowanej ceny cyframi i lite- Wadyum 30 zł. at 
rami, Na pierwszym terminie realność tę 
W każdej ofercie należy wyraźnie | nabyć można za, lub wyżej ceny wywoła- 


nadmienić, że oferentowi znane są ustano- i nia na drugim i poniżej. i Saat 
wione warunki tego przedsiębiorstwa i że | Resztę warunków, protokół opisania 
się do takowych bezwarunkowo zastosować przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 


obowiązuje. i hip. przejrzeć można w ts. registraturze. 
Oferty nieułożone wedle przepisu, , Kurator niewiadomych wierzycieli 
niemniej oferty podane po terminie albo | adw. dr. Jekeles. 


zawierające jakiekolwiek bądź zastrzeżenia Lwów, dnia 23 listopada 1889, 


nie będą uwzględnione. 
H Z > k. Namiestnictwa. L. 11008 (8449 2—3) 
Lwów, dnia 20 grudnia 1889, | C. k. Sąd powiatowy w Bochni za- 
,wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 179 
(8548 3—3) zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
Zaliczkowego w Brzesku w tutejszym Są- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- : dzie sprzedaż posiadłości lwh, 135 gm. 
rzytelności Banku kraj. Król. Galie. i Lo- kat. Dąbrówka objętej dłużników Antoniego 
domeryi z W. Kr. Krakowskiem przeciw ji Elżbiety Gacałów własnej w dwóch ter- 
. masie konkursowej H. B. Kohanego i Spół, minach, mianowicie dnia 23 stycznia i 27 
o 530 złr. 22 et. 530 złr. 3 et. i 16021 zł. | lutego 1890 każdym razem o godzinie 10 
48 et. aw. zpn. dozwoloną została sprzedaź przed południem. j zd 
egzekucyjna realności pod nk. 15 a. naj | Wyciąg hipoteczny i warunki lieyta- 
Zawalu w Tarnowie położonej, wykazem 165 cyjne przejrzeć można w registraturze są- 
ks. gr. gm. kat. Tarnów objętej do dłużni- , dowej. M , e 
ków Racheli Kohane i masy konkursowej Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Herscha Bera Kohanego należącej. ustanowiony adw. dr. Trybulee w Bochni. 
Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę | Bochnia, dnia 6 listopada 1889. 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- | x 
minach 16 stycznia 1890 i 20 lutego 1890 L. 9706 Í (8473 2—38) 
każdym razem o godz. 10 przed południem. ; C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 
Cenę wywołania stanowić będzie war- | ogłasza, że w tut. Sądzie oCbędzie się o 
tość za podstawę pożyczki przyjęta w kwo- | godzinie 10 rano w dniu 24 stycznia 1890, 
cie 34000 złr. poniżej której w terminie powyżej ceny szacunknwej, zaś dnia 26 lu- 
pierwszym realność ta sprzedaną nie będzie. | tego 1890 nawet poniżej takowej, lieytacya 
W drugim terminie nastąpi sprzedaż za ja- | realności wyk. hip. l. 242 gminy kat, Gli- 
kąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. |niany objętej Chaima Orgel i Rojzy Orgel 
Wadyum przy licytacyi złożyć się | własnej na rzecz Bazylego Białoruskiego 
mające wynosi 8400 zł. aw. pe 57 zł. 42 et. i 528 zł. zpn. 
Resztę warunków wyciąg hipoteczny Cena wywołania 450 zł. 
przejrzeć można w registraturze c. k, Są- | Wadyun 45 zł. = 
du obwodowego. | Resztę warunków, akś oszacowania i 
Tarnów dnia 28 listopada 1889. +wyeiąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 


registraturze. 
L. 680 (8544 3—3) 


L. 18983 
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- 


(8435 3—3) 
C. k. Sąd puwiatowy miej. deleg. S. 


Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- | swej przełożonej władzy do Prezydyum 


szkolnych okręgowych pod których 

zwierzchnictwem do końca stycznia 1890. 

Podania spćźnione lub nieopatrzone w po- 

trzebne dowody, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 
W Krakowie, dnia 16 grudnia 1889. 


i Lwów, dnia 23 grudnia 1889, 


L. 6489 (8416 2—2) 
Poszuknje się dyetaryusza dla  tutej- 
szego Sądu z dobrem i szybkiem pismem, 
obeznanego z manipulacyą karno-sądową. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Slemień, 17 grudnia 1889. 


L. 11186 (8514 2—2) 

Odnośnie do konkursu w nr. 298 Ga- 
zety Lwowskiej z roku bieżącego, ogłoszo- 
nego, czyni się wiadomem, że konkurs ce- 
lem obsadzenia posady radey przy sądzie 
obwodowym w Brzeżanach opróznionej z 
dniem 15 stycznia 1890 upływa. 

Lwów, dnia 20 grudnia 1889, 


L. 83810 (8550 2—3) 

Przy sądach obwodowych w Jaśle i 
Nowym Sączu opróżnione zostały posady 
kaneelistów w Xl klasie rangi. 

Podania o te lub takież przy sądach 
kołe.ialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogąc: dla wysłużonych podoficerów za- 
strzeżone posady wnosić należy do 28 stycz- 
nia 1890 do dotyczącego Prezydyum sądu 
obwodowego. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 24 grudnia 1889. 


L. 1433 (8561 2—3) 

Przy e. k. Dyrekcyi policyt we Lwo- 
wie, jest do obsadzenia prowizorycznie nie- 
systemizowana posada strażnika cywilno po- 
lieyjnego dla Czerniowiec lub Itzkan z pła- 
cą rocznych 360 zł. aw. i dodatkiem akty- 
wainjm 90 zł. aw. Ubiegający się o tę po- 
sadę, dla której w myśl ustawy z 19 IV 
1872 zastrzeżone jest pierszeństwo wysłu- 
żonym podoficerom przed innymi kompe- 
tentami, mają wnieść swe podania, jeżeli 
nie sąw stosunku służbowym bezpośrednio, 
w przeciwnym zaś razie za pośrednictwem 
C. 


z O Z 


Dnia 28 stycznia 1890 i dnia 4 mar- 
ca 1890 każdą razą o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 8 w Wituszyńcach położonej, według 
wykazu hipotecznego 145 w całości a według 
wykazu hipotecznego 48 w połowie, Toma- 
sza Paziatczynego własnej, w celu przymu- 
sowego sciągnięcia wierzytelności Przemy- 
skiego Towarzystwa zaliczkowego w.kwocie 
150 zł. 

Cena wywołania 505 zł. 15 ct. 

Wadyum 50 zł. 52 et. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako- 
wą, na drugim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie, 

Kuratorem niewiadomych ustrennych 
wierzycieli ustanowiono Józefa Gromniekie 
"go c. k. notaryusza w Niżankowicach 

Z e. k. Sądu powiatowego, 
Niżankowice, 31 maja 1889. 


L. 8449 (8423 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce ze- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności pożyczkowej kasy Wielickiej w kwo- 
cie 35 zł. w dniach 23 stycznia 1890 i 21 
1a¢itego 1890 w Sądzie o godzinie 9 rano, 
realność pod 1. 462 a. w Wieliczee lwh. 
414 księgi gruntowej Wieliczki przez pu- 
bliczną licytacyę sprzedaną będzie. 
Cena wywołania wynosi 300 zł. 
Zakład 30 zł. 
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków lieytacyi przeglądnąć wol- 
w registraturze Sądu. 
ei Wieliczka, 12 listopada 1889. 


| wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego. | k. Rządu krajowego w Czerniowcach naj- 
i Gliniany, dnia 6 listopada 1889. później do 31 stycznia 1890. 
| Kandydaci mają załączyć do podania: 
i L. 8031 (8532 2—3) świadectwo moralności, świadectwo fi- 
I Dnia 21 stycznia i 25 lutego 1890 | zycznego uzdolnienia wydane przez lekarza 
j zawsze o godz 9 rano odbędzie się tu li- | rządowego, wreszcie dowody znajomości ję- 
eytacya realności Jędrzeja Kasiuraka pod | zyków: polskiego, ruskiego, niemieckiego, ja- 
lk. 5 w Skałoszowie wyk. hip. 1. 611 naj koteż rumuńskiego" e 
jrzecz P:zemyskiej kasy zaliczkowej rze- | Wysłużeni wojskowi winni dołączyć 
kla 4 i rolników o 34 zł. zpn. certyfikat, stwierdzający ich uprawnienie do 
Cena wywołania 590 zł. ubiegania się o wspomnioną posadę. 
Wadyum 59 zł. Prezydyum e. k. Dyrekcyi polieji. 
Kuratorem wierzycieli Władysław Ja- Lwów, dnia 26 grudnia 1889. 
nicki w Radymnie. C. k, Radea Rządu i Dyrektor Policyi. 
Resztę warunków, akit oszacowania i | 


wyciąg hipoteczny można przejrzeć w Są- | 
dzie. APR 
C. k. Sąd powiatowy Upadł i 
Radymno, 16 listopada 1889. | OSCI 
Í L. 52668 (8547 3 —3) 
| Ces. kr. Sąd krajowy jako handlowy 
L. 20450 (8549 2—3) | we Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po f wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nio- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie | ruchomy, a w krajach, w których obowią 
wierzytelności Herscha Wittmayra w kwo-| zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
cie 1032 zł. wa. zpn. dozwoloną została | 1868 nr. 1 d. p p., położony majątek Ma- 
sprzedaż egzekucyjna sklepu w realności i tyldy Tetteles, właścicielki handin towarów 
pod nk. 56/57 w Tarnowie stanowiącego li- | norymberskich, Rynek L. 17 we Lwowie. 
czebnie nieoznaczone części tej realności Kierownietwo tego konkursu porucza 
objętej whi. 417 ks. gr. miasta Tarnowa | się panu e. k. radcy Theodorowiezowi jako 
poprzednio Abrahama i Tilli Sehiffów obse- | komisarzowi konkursowemu, zaś tymezaso- 
nie Róży Wittmayerowej własnych, Í wym zawiadoweą masy ustanawia się pana 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę adwokata dr. Jamińskiego, wzywając zarazem 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch į wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
terminach a mianowicie: w dniu;20 sty- | służących do wykazania ich pretensyi, po- 
cznia 18%0 r. i w dniu 19 lutego 1890 r.;ezynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
każdym razem o godz. 10 przed południem, : tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowey 

Cenę wywołania stanowić będzie war- į masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
tość szacunkowa 316 zł. wa. poniżej której , wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
w terminie pierwszym dobra sprzedane nie | termin na dzień 3 stycznia 1890 godziaę 


| big „erfldrt werben” bag Vergehen nad $ 


N: „Der Charfreitag bed Proletariateð” und 


Wyroki prasowe. 


3L 286. (8233) 
Jm Namen Seiner Majeftit bdeg Raifer8! 
Dać f. f. andes- alë MPrefjgeriht Wien 
bat auf Mutrag ber l. t. ©taateanwalt(haft 
ertannt, bağ bag auf ber legten Seite der Nr. 
49 ber periobifhen Drudfdrift: „Humoriftifhe 
Blatter” bom 8. Dezember 1889 cnthaltene 
Bild mit der Muffdrift: „Die groe beutjde 
Pilgerfahrt nah Nom“ bag Bergeben nadh 
303 St ©. Degründe, und e8 fvird nah $§ 
493 St. W. D. bas Verbot ber Weiterver= 
breitung biefer Orudfdhrift auagefprodhen. 
Wien, am 9 Dezember 1889, 


jm Namen Seiner Majeftät bea Kaifera ! 

Dad t. f. £anbeśgeriht Wien alg Pref- 
geriht bat auf Antrag der t.t. Staatðantwalt- 
jdhaft ertannt, bağ der Jnhalt bdeg in ber Str. 
15 ber periodifhen Drudjdrift: „Arbeiter Zei- 
tung“, Organ der öfterreidifhen focialen De- 
motratie bom 6. Dezember 1-89 enthaltenen 
IArtifel mit der Auffdrift: Der Stri gebührt 
j ben” und „Bom Dreddlerftreit*, und awar 
‘des Iegteren in der Stelle bon „Wir haben 


302 St. ©. begriinde, nnd eð wird nadh § 493 
Et. W. D. bað Berbot ber Wreiterverbreitung 
biefer Drudfdyrift ausgejprochen. 

Wien, am $. Dezember 1889. 


Jm Namen Seiner Majeftät deg Kaiferë I 

Dag É. f. Qanbdedgeridt Wien alë Prek- 
geriht hat auf Antrag der £. t. E©taatsanwalte 
jdjaft erfannt, bag der Jnhalt deg in der Nr. 
7 ber in St, Qouið in Amerifa erfdeinenden 
periobifhen Drudfdrift : „Der Anarhift” anar- 
diftifh=communiftifhes Organ bom 1. Novem- 
ber 1889 enthaltenen Mufjakes mit der Nuf- 
fdrift: „Contrafte”, und deg ebenoa enthalte- 
nen Grdihteg mit der Nuffdhrift: „In Tyran- 
nos“; ferner der Jnhalt deg in der Nr. 8 ber- 
felben Beitfdhrift vom 11. Nooember 1889 ent- 
haltenen Gedihteð mit der Nuffhrift: „An bie 
Mörder“ und der Wuffage mit ben Muffdrif= 


„Ein Angetlagter al8 Mntliger" bag Berbredyen 
nad § 58 b und c St. ©, unb der in Mr. 
7 enthaltene Muffag mit der Auffdrift: „Der 
11. November“ bas Bergchen nah 8 305 St. 
©. begriinbe nnd e8 wird nah $ 493 St. P. 
D. bag Verbot ber Wreiterverbreitung biejer 
Drudfdrift ausgefprodjen. 
Wien, am 9. Dezember 1889, 


dm Namen Seiner Majeftt deg Raifer8! 
Dad t. f. Xanbedgeriht Wien al Pref- 
geriht hat auf Antrag der t.t. Staatganivalt- 
idaft erfannt, baj der Xnhalt der in der Nr. 
46 be „Neto = Yporier Figaro“ vom 16. No- 
bember 1889 auf Seite 13, Spalte 2, geile 6 
bis 15 enthaltenen Stellen bag Berbrehen nad 
64 ©, ©. begriinbe, unb e8 wird nag $ 
498 Et ©. ©. ba Berbot der SBeiteroerbrci= 
tung biefer Drutfórift ausgefprodhen. 
Wien am 9. Dezember 1889. 


3I. 288 (8285) 
Bon bem f. t. ftóbt. deleg. Bezirtagerichte 
Mlfergrunb in Wien als Bezirta - Preggeridt 
wird über Antrag der f. t. Etaatsantaltfhaft 
Wien erfanut, bas bie Papier-Jmitationen bon 
gangbaren Deutfden Steihómart:Golbftiden und 
l0-$tfennigftiden ben Thatbeftand ber Ueber- 
tretung bes § 325 St ©. begründen und wird 
gemaj $ 493 St. P.D. bas Berbot ber Wrei- 
terverbreitung audgefprohen und gemag § 37 
Pr. Gef. auf Bernidtung der faifirten Erem- 
plare ertannt. 

Mien, am 11. Dezember 1889. 


TL. 7547 (8530 3-—3) 
F C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
oznajmia, że w dniach 14 stycznia i 18 lu- 
tego 1890 każdą razą przed południem od- 


| będą. 
W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 


i 
g 
H 


11 przed południem. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowe ł 


| 


| PT 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 2013 (8576) 

C. k. krajowaj Dyrekeyi skarbu z dnia 
22. grudnia 1889. 1. 2013 dotyczące utwo- 
rzenia e. k, urzędów podatkowych oraz 
i depozytów sądowych w miejscowościach: 
Dubiecko i Uhnów. 

Na mocy Najwyższego postanowienia 
z dnia 18 sierpnia 1889 zostały utworzone 
nowe urzędy podatkowe oraz i sądowe urzę- 
dy depozytowe w miejscowościach Dubiecko 
i Uhnów, 

Nowe urzędy mają rozpocząć swoją | 
czynność z dniem 1 stycznia 1890 roku. 

Każdy z nowych urzędów podatkowych 
ma oprócz spraw należących do niego jako 
urzędu podatkowego zawiadywać depozytami | 
sądowymi sądu powiatowego zuajdującego 
się w jego siedzibie i spełniać także czyn- 
ności wspólnych kas sierocych w całym 
swoim okręgu urzędowym, 

Z powodu utworzenia wyżej wymie- 
nionych nowych urzędów podatkowych wy- 
łącza się z dniem 1 stycznia 1890. 

1) Gminy położone w powiecie sądo- 
wym dubieckim mianowicie: Babice, Ba- 
chów, Baehórzec, Chyrzyna, Drohobyezka 
z miejszowością Huta Drohobycka, Dubiecko, 
Hucisko Nienadowskie , Iskań, Kosztowa, 
Krzywcza z miejscowością Posada jaćmier- 
ska, Nienadowa, Polchowa z miejscowością 
Podbukowina i Słonne, Przedmieście Du- 
bieekie z miejscowością Czerwonka, Recz: 
pol, Ruska wieś, Rus »lczyce, 
Skopów, Sliwnica ad uubiecko, Średnia, 
Wola kroyvwiecka, z okręgu przemyskiego 
urzędu podatkowego i przydziela się do 
urzędu podatkowego w Joubiecku. 

2. gminy położone w powiecie sądo- 
wym Ubnów mianowicie: Choronów z miej- 
scowością Bruckenthal, Chlewczany, Dyni- 
ska z miejscowością Magdalenka, Doma- 
szów, Karów z miejscowością Nowydwór, 
Borzenka i Iwanki, Korczmin, Korczów, 
Krzewies, Machnów z miejscowością Zie- 
lona Machnowska, Nowosiółsi a] 


Nowosiółki kardynalskie, Ostobuż, Poddu- 
bce z miejscowością Michałówka i Josefi- 
nendorf, Rzeczyca z miejscowością Hubinek, 
Szezepiatyn, Staje, Sałasze, Tarnoszyn, 
Tehlów, Uhnów, Ulhówek, Wasylów, Woro- 
nów, Wierzbica z miejscowością Wola 
Wierzbicka, Wulka mazowiecka, Zaborze, 
Zurawce z miejscowością Pietnieczki, Pie- 
tniezki za rzeką, Jacuchi i Ruda żurawiecka 
z okręgu rawskiego urzędu podatkowego 
i przydziela się do urzędu podatkowego 
w Uhnowie. 

Co w skutek rozporządzenia wys. e, k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 18 grudnia 
1889 |. 43933 podaje się do powszechnej 
wiadomości. 

We Lwowie, dnia 22 grudnia 1889. 


| 
OBE'KIJIENRE 


I h. KPAGROŃ AnipekulA CcKa4pE$ 3% ANA 
22 rosana 1889 u. 2013/ng. RÓAHOCAVE CA | 
OYTBOPEHA I K. OYPAAÓBK NOAATKOBHXA 
Kh H TOKb AENOBHTÓRW CHĄORUNK BR 
M'ECHEROCTAY A Apego H OyrHóBA. 

Er A AŃBNICHIOFO NOCTAHOBAE 
HA 3% ANA 18 cepina 1889, 30CTdAH 
OYTROPENĄ NOBIĄ OVAA b NOĄATKOBA MKA 
H TOK CSĄOBĄ OYPAĄMI AENOBUTOBA B'A 
wkcuekocrayk A sSBeyko n OyrHóBA. 

OBA 0YPAĄKI MAGTA HPOZNOYATH CROIO 
AkaTeannocTh 3% Anema 1 ckuna 1890 
poKkS. 

Boxąnń 3% HOEHŃK 0OYPAĄŚR% NOĄAT= 
KOBHYh MAE KPÓWK% CNHPARK HAAEKANKYT 
AO HETO, aKO OYPAAŚ NOĄATKOROTO 3aB'k- 
AOBATH AENOZHTAMH CHĄOBHMH CSAS NO- 
B'kTgoro snayogasoro CA Bh MECTHH 
ETO HCTHOBAHA H CNOBHATH, TAKOKh IHH- 
HOCTH BCNOAKHKYK Käch CHQOTHHACKHY”h 
KA IĘKAÓWA CEOHWAK OKpSZK% 0YPAAOBÓWA. 

3% NpHUKHN OYTEOpEHA BHCLUE BHMK 
HEHH HORUŃ% OYPAĄÓBRK NOĄATKOBH(A, 
BHKAIOYAEGTCA 3% Anema | ckyna 1890. 

1. rpoma yal NOAOKENA B'h NORKr"k c8- 
ASRÓMK ABECUKÔMh, HMEHHO 2 

Bassun, BaXóga, BaXopenn, XH0:xH- 
Ha, AporosHuka 3% mkcieBocTio DYra 
ĄPOroRHNKAa, A$skeuko, Ts'rucko Nkuna- 
AÓBCKE, Hekann, RowToga, Rpugya 3% 
wkenegoctio Ilocaąa mubakpeka, Nkuna- 
Aoga, Moasyoga 3% wkcuegocriio IHoaes- 
KOBHNA H Gaonne, [epegiwkere ASBELKE 3% 
mkcyenocrio Yepgonka, Pendah, P8cke ce- 
no, Psureanunnyk, Gkannuya, GkonóBh, 
Gausnhna 44% Aśseuko, Gepeana, Bona 
KDHBELIKA, 374 OKSTE NEPEMHCKOPO OYPAAŚ 
NOĄAATKOBOTO H NQHAKAAETCA AO paas 
NOĄATKOROTO KK A SEELKS. 

2. TPOMAĄKI NOAOKENA Bh NORKTk 
CHĄORÓMK OYrHŚR'K, A HMENHO: 

XopoHóRh 3% Mkciekocriio „Bruk- 
kenthal', XarkauaHn, Auinicka 3% wkcene 
Rocriio Marąanenka, A omalióBkh, BapóRh 
3% wkcueBoceriio NoBMA ARÓPK, Ropuuka H 
Hanki, BopumuH, RopuóBh, Rpeenna, 
MaXuóga 3% wkcenekocriw Jeaeua maX- 
HÓRcka, NogockakH nepeauń, Nokochaku 
KADAHHAAKCKĄ, OQcroBokk, IlóaaSEyB 3% 
m'kcuenocriio MinyanóBka n Josefinendorf, 


A. 


Prksnua 3% mkeyegocriho DT$Bniekh, Ifle-|z dnia 28 lutego 1884 r. 1. 7146 a to od 


Sielnica, |. 


NATHHK, Grat, CGananie TapnownHh, 
TerakBh, OyYrNóRK, Oyanrôgoka Bach- 
AÓBK HogoNóBń, hepreaa 3% wWkcleBOCTI 
Roana Bepsunu KA, SALKA MABORBELKA, (348006, 
dKspaBuk 3% wkcuekocriio ILATHHNKH, 
Daruuuku 34 pkkow, Iuslu n Psaa x8- 
paBeuiKa 3% OKpŚrŚ paRCKOTO 0YPAĄŚ NOAT- 
KOROTO H NQHĄKAAECA AO OYPAĄŚ NOĄAT= 
KOBOTO RR OYrHoB'k. 

IJlo EekdTroKu poZNOPAĄKENA BH- 
cokoro tu. K. ÑÑHHHCTEpCTEA CKApES 3% 
ANA 18 rgdąwa 1889 u, 43988 no4ĄdETK 
CA AO 3AFAAKHOŃ KKAOMOCTH. 

Oy AkBosk, ana 22 rosana 1889. 


Der k. k. Finanz Landes Direction vom 
22 Dezember 1889. Z. 2018/pr. in Betreff 
der Errichtung je eines Steuer und ge- 
richtlichen Depositenamtes in den Orten 
Dubiecko und Uhnów. 

Auf Grund der Allerhóchsten Ent- 
schliessung vom 18 August 1889 werden 
in den Orten Dubiecko und Uhnów in Ga- 
lizien fir die Gemeinden in den gleichna- 
migen Grerichtsbezirken je ein Steuer und 
gerichtliches Depositenamt errichtet. 

Die Amtswirksamkeit der neuen Steuer 
und Gerichts- Depositenńmter hat mit dem 
1. Janner 1890 zu beginnen. 

Jedes dieser neuen Amter hat ausser 
den, den Steuerńmtern als solchen oblie- 
venden Agenden auch die Geschäfte des 
'positenamtes des an seinem Standorte 
b: tehenden Gerichtes und die Agenden 
der kumulatiyen Waisen- Cassen in sei- 
nem ganzen Amtsbezirke zu besorgen. 

Aus Anlass der Errichtung der vorbe- 
zeichneten neuen Steuer und Gerichts- 
Depositenśmter werden vom 41. Jänner 
1890 angefangen. 

= 1) Die im Gerichtsbezirka Dubiecko 
gelegenen Gemeinden Babice, 
Bachórzec, Chyrzyna, Drohobyczka mit Huta 
Drohobycka, Dubiecko, Hucisko Nienadow- 
skie, Iskań, Kosztowa, Krzywcza mit Posa- 
da jaćmierska, Nienadowa, Polchowa mit 
Podbukowina und Słonne, Przedmieście Du- 
bieckie mit Czerwonka, Rzeczpol, Ruska 
wieś, Ruszelczyce, Sielnica, Skopów, Sli- 
wnica ad Dubiecko, Srednia, Wola krzy- 
wiecka aus dem Steueramtsbezirke Przemyśl 
ausgeschieden und dem Steueramte in Du- 
biecko zugewiesen; 

2) Die im Gerichtsbezirke Uhnów ge- 
legenen Gemeinden Choronów mit Brucken- 
thal, Chlewczany, Dyniska mit Magdalenka, 
Domaszów, Karów mit Nowydwór, Borzenka 
und Iwanki, Korezmin, Korczów, Krzewica, 
Machniów mit Zielona Machnowska, Nowo- 
siółki przednie, Nowosiółki kardynalskie, 
Ostobuż, Poddubee mit Michałówka und 
Josefinendorf, Rzeczyca mit  Hubinek, 
Szczepiatyn, Staje, Salasze, Tarnoszyn, 
Tehlów, Uhnow, Ulhówek, Wasylów, Woro- 
nów, Wierzbica mit Wola 
Wulka mazowiecka, Zaborze, Zurawce mit 
Pietnieczki, Pietniczki za rzeką, Jaeuchi 
und Ruda żurawiecka aus dem Steueramts- 
bezirke Rawa ausgeschieden und dem 
Steueramte in Uhnów zugewiesen. 


Bachów, ' 


Wierzbicka , ' 


i lien, Luxemburg, Liberia, Mexiko, 


dnia na wstępie wymienionego także 
w obrocie wewnętrznym, tudzież we wza- 
jemnym obrocie między Austryą a Wę- 
grami. 
C. k. Dyrekcya poezt i talegrafów. 
Lwów, dnia 20 grudnia 1889. 


OIIOKEKINIENRE. 

Na nóącrask pos3nopAA KEHA Bkic. iy, 
K. MHRaHCTEpeTEa Toprozak 3% AHA 24 
NAAOAHCETA C p. 4. 46877, MOKHA HOCKIAA" 
TH NOTO AHCTOBOK NMOCHIAKH 3% KHK- 
SHUMH NIIOAAMH ÓĄ% 1 rpSANA Ce p. no- 
YABLIH AO CAKkĄStOsHYK Kpaken: 

dpreurmnuki, Bearin, Roarapin, Huaih 
(aHralhckhyh), Kanaani, Illiak (Chili), Ro- 
AMBEN, RoHro, Mrkmerunuu, Grants, 
Dpanuiu, Tpeuiu, TRaremaak, Fanrń, Ta- 
gann, Hraain ArokceHsspra, flnsepiń, Me- 
Kckika, AKSaB'h, I Sanni ?XSABCKOŃ H AHTHAK 
KSABCKHX R, Mopneriu, Ilaparzań, Ilogr$ra- 
Ain, NopTrŚrankckHYh KOAKOHIŃ, PSmM$SNIN, 
Iliseniu, Ilsafiuapin, Gams, Vumnasiu H 
[loa$ueinyh GTanóRh flMepnkh. 

[lyroak! HAAERKHTA NOCHAATH EK AEpE" 
BANKIY'K CKQHHKAYAK (NÓcaA CkieTEMAI Ben- 
TOHA, ABO HHLUIOŃ AAIo48 MÓRKŚ NERNÓCTK), 
KOTÓWŃW AOBTÓCTA 12 UMT., LIHPOKÓCTA 
5 UMT. A BKICOKÓCTK 4 UMT. NEfERKICUJATH 
HE MOKE 

GkpuukH TH M$CATkK BŠTŠ NpH OT- 
Ropk 340cMOTpEHA Bh CKTKŚ$ 3% TOHKOTO 
APOTA, KOTPŚ ĄFPERANA HAKPAIRKA MAE XO- 
POHHTH; ĄdALLIE MAE BSŚTH Eh OAKOH 3h 
MENIH CT'KHK KBÓgHWIŃ% 8 OTROpÓRA 
MAAA AAA NoŚNSHJENA EOZĄSXA. 

ŚLĄ PECH HAAEKKITT BKINHCATKI ABO BEZ” 
NOCEPEAHO HA OĄHOH 3% CT'KNK CKPHNKH, 
ABO Ha NANEpH, KOTPAIŃ NOTÓM%K EK kao- 
CTH HA NOCHIAKŚ$ NPHKAERTH HAAGKHT"K 

Ilsckiaku Takin nóąaarab Tru TÔÑ ca- 
MÄ Takck, IO HHUIH NOCKIAKH AHCTOBH, 
H TO TAKA Bh rpanhyay™h MonapXin 
flecrpo - Oyropckoh, kh TAKOKK meku | 
lkerpo - Oyrpami A HHHMH KPAAMH. 

PHNKCKI NOBKICLIAJMAIOTKW MÔŲA OBO- 
BA3SIOU8 3AaMEcTh NOCTAHOBAEHK pO3NO- 
PAAKEHA BKICOKOro MMLHNHCTEPETRA N 
Rak 3% ana 28 mororo 1884 u. 7146, a 
TO ÓĄ% AHA HA BETŚn'k BCNÔMHEHOrO TA" | 
KOKK Kh. OROPOTK BNŚTpkIUNAIWAK H B'h 
ogopot'k mexa flecrpiew a OQyrpamu. 

II. K. Anpekufa NoT H TeAerpapÓB'W. 

ALBES, ANA 20 rosaHa 1889. 

Kx 3acT$neTEk : 
Haeparjam 6 g 


x u 


Nach einer Mittheilung des internatio- 
nalen Postbureau haben die Postyerwaltun- 
gen der nachstehend angeführten Lander 
erklärt, vom 1 December |. J. ab Sendun- 
gen mit lebenden Bienen zur Befórderung 
mittelst der Briefpost zu zulassen. 

Diese Lander sind. 

Argentina, Belgien, Bulgarien, Bri- 
tisch- Indien, Canada, Chile, Columbien, 
Congostaat, Deutschland, Egypten, Frank- 
reich, Griechenland, Guatemala, Haiti, Ita- 
Nieder- 


Dies wird in Folge Krlasses des ho-. |nnde, niederiiadisch Guyana, und nieder- 
hen k. k. Finanz Ministeriums vom 18 De- | ländische Antillen, Norwegen, Paraguay, 


zember 1889 Z. 43,988 zur allgemeinen i 


Kenntniss gebracht, 

Lemberg, am 22. Dezember 1889. 
L. 44081 (8559 1—3) 

Na podstawie 
c. k. Ministerstwa handlu z dnia 24 listo- 
pada b. r. 1. 46877 można przesyłać pocztą 
listową posyłki z żyjącemi pszezołami od 
1 grudnia b. r. począwszy do następująeych 
krajów Argentyny, Belgii, Bułgaryi, Indyi 
(angielskich) Kanady, Chili, Kolumbii, 
Kongo, Niemiec, Egiptu, Francyi, Grecji, 
Gwatemali, Haiti, Hawai, Włoch, Luksem 
burga, Liberyi, Meksyku, Żuaw, Gujany 
żuawskiej i Antyl Żuawskich, Norwegii, 
Paragwaj, Portugalii, portugalskich kolonij, 
Romunii, Szwecyi, Szwajcaryi, Siamu, 
Hiszpanii i Zjednoczonych Stanów Ame- 
ryki. 
Ę Pszczoły należy przesyłać w drewnia- 
nych skrzyneczkach (wedle systemu Bento- 
na, lub innego dającego rówuą pewność) 
których długość 12 ctm , Szerokość 5 ctm 
a wysokość 4 ctm przekraczać nie może. 

Skrzynki te muszą być przy otworze 
zaopatrzone w siatkę z delikarnego drutu, 
którą nakrywke drewniana chronić ma, 
nadto zaś ma być w jednej z mniejszych 
ścian bocznych 8 otworów małych dla 
przypuszczenia powietrza. 

Adres należy wypisać albo bez po- 
średnio na jednej ze Ścian skrzynki, albo 
też na papierze, który następnie całą po- 
wierzchnia na posyłkę nalepić należy. 

Posyłki tego rodzaju podlegają tej 
samej taksie, co inne posyłki listowe, i to 
tak w granicach monarchii austryako-wę- 
gierskiej, jako też między Austro- Węgrami 
a innymi krajami. 

Przepisy powyższe mają moe obowią- 
jgjsce postanowień rozporządze- 
k. Ministerstwa handlu 


Portugal, portugiesiche Colonien, Rumänien, 
Schweden, Schweiz, Siam, Spanien und 
Vereinigte Staaten von Amerika, 

Die zur Versendung  gelangenden 
Bienen sind in Holzkastchen (nach dem 


rozporządzenia wys. ; Systeme Benton oder einem anderen die 


gleiche Sicherheit bietenden, Systeme) zu 
verwahren; diese Kastchen dürfen in der 
Linge 12, in der Breite 5 und in der Hóhe 
4 Centimeter nicht iiberschreiten; dieselben 
müssen behufs Zutrittes der Luft an der 
Oeffnung durch ein feines Drathnetz, wel- 
ches durch einen Holzdeckel geschützt 
wird, verschlossen und überdies mit acht 
kleinen Löchern am einer der kleinen 
Seitens ände versehen sein. 

Die Adresse ist unmittelbar auf eine 
äussere Seite des Kastchens zu schreiben 
oder nach ihrer ganzen Flache aufzukleben; 
daselbst sind auch die Briefmarken anzu- | 
bringen. | 

Diese Sendungen unterliegen sowohl 
im VWerkeure nach und aus Oestərreich- 
Uugarn, als auch im Transit- Verkehre 
über Oesterreich- Ungarn den gleichen 
Taxen wie Briefe uud sind bei der Mani- i 
pulstion und Verpackung wie gewöhnliche 
Briefpostsendungen zu behandeln 

Die vorstehenden Bostimmungen tro- 
ten mit dem obbezeichneten Tage auch im: 
internen und im Wechsel- Verkehre miż | 
Ungarn an Stelle der in der hierortigen Ver- | 
odnung vom 28 Februar 1884. Z. 7.146. 
(Post und Tel. V. Bl. Nr. 18 ex 1884) 
enthaltenen Bestimmungen in Geltung. 

Lemberg, am 20 December 1889, 


L. 27931 (8290 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu Krzysztofa i Elżbiety Peszkarych, iż 
właścicieli dóbr Brzezie szlacheckie złożył 
do "A sądowego na ich rzecz kwotę 
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21 zł. 85 i et. w. a. w celu zaspokojenia 

sumy 76 złp. 3 gr. zpn. w stanie biernym 

tych dóbr na ich rzecz ciążącej i że wsku- 

tek tego upoważniono ustanowionego dla 

nich kuratora ad actum Dra. Olearskiego 

do wystawienia kwitu ekstabulacyjnego. 
Kraków, 8 listopada 1889. 


L. 5838 (8235 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w zała- 
twieniu podania dyrekcyi Towarzystwa wza- 
Jemnych ubezpieczeń, działu ubezpieczeń _ 
na życie Ignacego Biittnera, sekwestra dóbr 
Krajowice lwh. 311 objętych i uprawnio- 
nych do wynagrodzenia za zniesione prawo 
propinacji w tych dobrach, wzywa w celu 
przekazania wymierzonego orzeczeniem ce. k. 
Dyrekeyi funduszu propinacyjnego z dnia 
28 września 1889 1. 15586 za odjęcie pra- 
wa wyszynku i sprzedaży napojów propina- 
cyjnych w dobrach Krajowicach, lwh. 311 
objętych, kapitału wynagrodzenia w kwocie 
2150 zł, wierzycieli hipotecznych rzeczo- 
nych dóbr do pisemnego lub ustnego zgło- 
szenia w tutejszym Sądzie swych wierzy- 
telności najdalej do dnia 15 lutego 1890. 

Zgłoszenie ma obejmować: 

a) dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkania (numer domu) 
zgłaszającego się, ewentualnie jego pełno- 
moenika, który winien przedłożyć i pełno- 
mocnictwo legalizowane, wszelkim prawnym 
wymogom odpowiedne; 

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i procentach, o ile ta- 
kowe równe mają prawo zastawu z kapi- 
tałem ; 

c) oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło- 
szonej ; 

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem Sądu tutejszego, winien 
jest wymienić znajdującego się w okręgu 
Sądu pełnomocnika dla odbierania rozpo- 
rządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesłane będą pocztą do zgłaszają- 
cego się z takim samym skutkiem praw- 
nym, jak gdyby do rąk własnych były do- 
ręczone. 

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w ter- 
minie oznaczonym, będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolił na przekazanie preten- 
syi swojej na kapitał wynagrodzenia, we- 
dług kolei na niego przypadającej, nie bę- 


į dzie on już słuchany przy rozprawie, utra- 


ca on także prawo czynienia wszelkiej opo- 
zycyi i użycia wszelkiego środka prawnego 
przeciw ugodzie, którąby interesanci sta- 
wający między sobą w myśl $. 5 patentu 
z 25 września 1850 l. 374 Dz. p.p. zawarli, 
jednakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia, albo też 
stosownie do $. 27 ces. patentu z 8 listo- 
pada 1858 została nadal zabezpieczoną na 
ziemi, 
Z e. k. Sgdu obwodowego 
w Jaśle, 30 listopada 1889. 


L. 10303 (8527 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza 
że pod dniem 3/12 1889 1. 10303 wniesła 
Augusta Zawiszka przeciw Robertowi Za- 
wiszce skargę o zapłatę kwoty 1075 zł. 
z. p. n. na którą termin do rozprawy ustnej 
na dzień 23 stycznia 1890 o 10 zrana wy- 
ZDACZONO, 

Gdy miejsce pobytu Roberta Zawiszki 
nie jest wiadome został dla niego adw. Dr. 
Nowak kuratorem ustanowiony. 

Wzywa się Roberta Zawischkę ażeby 
do swojej obrony służące środki ustanowio- 
nemu kuratorowi dostarczył lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż Sądowi wymie- 
nił, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 


przypisze. 
Biała, dnia 4 grudnia 1889. 
L. 12044 (8450 3—38) 


C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie» 
wiadomą z życia i miejsca pobytu Magda- 
lenę z Oporków Górecką, że Anna Kurdziel 
et Cons. przeciw niej pozew o uznanie nie- 
prawości pochodzenia Katarzyny Góreckiej 
jej nieślubnej córki dnia 16 listopada 1889 
L. 12044 wnieśli, na który termin do obro- 
ny na dzień 27 stycznia 1890 o 9 rano 
w Sądzie tut. wyznaczono. 

Jest tedy rzeczą pozwanej na termin 
ten się stawić inaczej rozprawa z kurato- 
rem adw. Dr. Weisłą z Bochni przeprowa- 
dzoną będzie. 

Bochnia, dnia 17 listopada 1889, 


L. 7809 (8296 2—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Izraela Spindlera, że celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 
20 lipca 1887 1. 6903 ustanowiono kurato- 
ra w osobie dr. Czajkowskiego adw. w Kroś- 
nie, któremu rzeczoną uchwałę doręcza się, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 16 listopada 1889. 
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L. 46564 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 

damia nieznanego z życia i miejsca poby- | 

tu Oskara Leliwę Kopystyńskiego, że celem 


Barącowej jako cessyonaryuszki Adolfa 
Stronzera wydanej, jakoteż i dalszych w; 


tej sprawie zapaść mających uchwał usta- | = 


nowił dla niego p. adw. dr. Henryka Gottlie- 
ba kuratorem, a pana adwokata dr. Btani- 
sława Hahna zastępcą kuratora i doręczenie 
rchwały z dnia 1 czerwca 1889 1. 20 
do rąk kuratora zarządził. 

We Lwowie, 30 listopada 1889. 


L. 1769 . (8298 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mieleu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 


kóba Stycznia, że w sprawie egzekucyjnej "Pasze 


(8310 3—3) MR 
| 


doręczenia mu uchwały tabularnej z dni- Ludwik Plobn, 
1 czerwca 1889 p. 20056 na prośbę Teresy Ludwika 9, obejmuje za wynagrodze- ; 


Michała Stycznia względnie jego spadko- | 
bierców pko. Walentemu i Michałowi Sty- ' 


ezniom a względnie tychże spadkobiercom aj, cenniki franko. Wedle umowy także ba y 


o oddanie 10 morgów gruntu pod l. k. 30 w į 


Goleszowie ustanowić dla niego kuratorem ck. | —1015 (8568 1 — 5 


notaryusza Anteniego Fibicha i wzywa go 
aby celem strzeżenia swych praw albo w 
Sądzie tutejszym albo u kuratora się zgło- | 


sił. 
Mielec, dnia 16 maja 1889, 


L. 9204 (8308 8--8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
zawiadamia niewiadomych z miejsca poby- 
tu Alfreda Kamińskiego i Ludwika Wierz- 
biekiego, że w celu doręczenia tus. rezolu- 
cyi tabularnej z dnia 9 stycznia 1889 1. 
103 w masie spadkowej po Julii Olszew- 
skiej wydanej ustanowiono dla nich kurato- 
ra adwokata dr. Schrenzla z Zaleszczyk z 
którym się informować mogą, gdyż inaczej 
złe skutki sami sobie przypisać będą mu- 
sieli. 

Zaleszezyki, dnia 12 listopada 1889, 


L. 31859 (8292 3—38) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 
handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Józefa Krzesza, że na pozew 
Piotra Stachiewicza wydanym został przeciw 
niemu dnia 6 grudnia 1889 l. 81359 nakaz 
płacy sumy wekslowej 190 zł. i że dla nie- 
kuratorem został ustanowiony p. adw. dr. 
Walenty Staniszewski z substytucyą adw. 
dr. Hubaczka w Krakowie. 

Kraków, dnia 9 grudnia 1889, 


L. 16406 (8479 3—3) 

Niewiadomego z życia i miejsca poby- 
tu Karola Mazura zawiadamia się, że tut. 
Powiatowe towarzystwo zaliczkowe wniosło 
przeciw niemu i tow. pozew pto 29 zł. 
60 ct, na który termin do rozprawy na 
dzień 29 stycznia 1890 o 9 godz. rano 
wyznaczono i pozew ustanowionemu kura- 
torowi Dr. Flakowiezowi doręczono. 

Z e. k. Sądu powiatowego miej. del. 
Sanok, dnia 11 listopada 1889. 


L. 10300 (8475 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w sporze suma 
rycznym Jana Józefa 2% im. hr. Tarnow- 
skiego jako administratora masy spadkowej 
Karoliny hr. Tarnowskiej przeciw Szymo- 
nowi Radomyślerowi, Abrahamowi Hobe- 
rowi i niewiadomemu z miejsca pobytu 
Hirsehowi Bodnerowi o uznanie umowy 
dzierżawnej względem karczmy, prawa pro- 
pinacyi i gruntu w Borku za rozwiązaną 
w którym termin do rozprawy wyznaczono 
na 22 stycznia 1890 godź. 9 rano zawia- 
damia Hirsza Bodners, że kuratorem dlań 
ustanowiono pana Antoniego Fibicha 
z Mielca, przeto się go wzywa , aby kura- 
torowi środków do obrony przed terminem 
udzielił lub sobie innego pełnomocnika 
ustanowił i o nim Sądowi dał wiadomość, 
ile że winę złych następstw samemu sobie 
przypisać by musiał. 

Mielec, 15 listopada 1889. 


Matślanii pry watne, 
OEE aa RŻ 
Mężczyzna żonaty 


w sile wieku 30 lat, szuka posady wożnego lub ja- 


kiejkolwiek inrej stosownej, może złożyć kaucyę 
1000 zł. od 1 stycznia 1890. "Wiadomość w admini- 
stracyi „Kuryera Lwowskiego“. 8580 


Zamiana dóbr ziemsk. 


folwark Góra 460 morgów roli i łak, 
do 300 morgów lasu, położony w zie- 
mi Bełzkiej, blisko miasta i kolei że- 
iaznej, może być zamieniony za wię- 
kszy kompleks z dopłaceniem do sto 
tysięcy zł., preferuje się majątek la- 
sowy. Zgłosić się do zarządu dóbr 
Władypol, poczta Bełz. 8481 


2 druzsrmi Wł. Koasińckiago ul. Czarnieckiego dego ul. Osarnieckiege L. 13 àm Karrere, jà om Farkera, 


sę 


U 


"Dr Ant Roickieco | 


Dr. Ant. Roiekiego 


CA Bergera) 6636 
' zupełnie nowe przerobione wydanie 
czwarte r. 1889 z rycinami p.t. Po- | 
raduik w chorobach piciowych. 
| jest do nabycia u autora w cenie 1 zł. 20 et. 
Pocztą wraz z opakowaniem wynosi 1 zł. 50ct. 


UWAGA. Poradnik dla kobiet 50 cent., po 
opaską 60 et. 


Nowo otworzony magazyn 
pod firmą 


Antoni Gudiens 


we Lwowie, przy placu Maryackim, l. 8. 
dom J. O. ka. Ponińskiego (dawniej p. Gajewska) 
poleca 1937 


po niskich cenach 

d | Bieliznę wełnianą systemu dr. Jaegera, bie- 
liznę dziecinną, barchany białe i kolorowe, 
oxfordy i płócienka kolorowe i wielki wy- 
bór fartuszków, hafty białe i kolorowe do - 


Biuro dzienników 


Lwów, ulica Karola | 


niem miesięcznem 20 et. aw. dostawę 
„OS ty KC: bud] do domu. 


Na onzdkeń 
najodpowiedniejszy 
podarek dla familii 


| 
|0 
WANNA am 
I 
| 
| 


Ordynacya domowa od godz. 3 do 5 po południu. 
EP ul. Karola me IG Te 


Ka RESE E a e E EE obszycia bielizny. 
zaw wc W NE NO AREA 
kanapka | 


z MP O ta ma fi. za HH «p Ż 
Z aparatem do grzania wody. 


Za 4 ct. można mieć kąpiel w domu. ai yieliipgp odporna oari wagonem sprowadzone. 
także do użycia kuraoyi hydrotera- || alerz biały, gładki taki talerz 
Pirom. k „ają | 12 ct. głęboki lub płytki. * 10 Ci. deserowy. 


; 26 ct. P para, filiżanka do herbaty z czerwonym paskiem 
- 1 uszkiem koralowem. 


y 1: 20 zł tuzin muszli paszte- 
į 3 E e ROR B. Ę 
F arafka na wo szklanka rossyjska do 
; 36 ct. z korkiem 1 lite 30 ct. herbaty, zealęti 
6 szklanka do wody, gladka ówierólitrowa, w górze i u 
dołu zaszlifowana, fason równy lub u dołu zaoxrąglony. 
pana do wody 12 t 
pru bego szkła. C 
i ek szampański 


pokojowe, EP? kW 
te po 11 zł. 


Klozety 


je 
| szkiałko do lichtarzy 
4 ct. równo zaszlifowane. 


A. KRULIKOWSKI, Lwów, Janowska, 14. 


Obwieszczenie. (2 Js 


szklanka gruha z 7 za” > 

* rzniętemi oczka mi, i t » 

5 ct lampka na wino, fason za- 13 
+ ciənkie szkło. * okrąglony lub konieczny, "=" 

19- 60 zł. serwis stołowy na 12 osób, z 58 sztuk złożony, 

„dekorowany w 4% kolorach, czaruym i połyskująco 


żółtawym a la greo. 
HEF" Ceny stałe. 8578 


KAZIMIERZ LEWICKI, Lwów. 


Główny skład dla Galicyi, ulica Tey banalskać 


BZ zac cc MAU Bu © U 
MS" 10 medali zasługi i 2 on honorowe Da 


ZA, niezrównane wyroby 


kosmetyczne i toaletowe. 
s Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod lę- 
Amtilentilia. dem skutku i dobroci n "SRK a aT 


Z odówieżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegl, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje 
cerze Świetuą białość, świeżość i delikatność, — Cena 2 zł.,;opakowanie 20 et. 


włosom siwym i wypłowiałym po ESRO użyciu przywraca piękny D 


Celem zabezpieczenia dostawy 3200 m. 
sz, wyraźnie trzy tysięcy dwieście metrów 
sześciennych kamienia tłuczonego na rok 
1890 do budowy drogi powistowsj Brody - 
Załośce na 26ty, 27my Z8my i Ż9ty kilome- 
ter tejże, ogłasza Wydział Rady powiatowej 
w Brodach rozprawę na podstawie ofert pi- 
semnych z terminem do dnia go stycznia 
1890 godzinn 11 przed południem. 

Cena kosztorysowa wynosi 5440 zł. wa. 
wyraźnie pięć tysięcy czterysta czterdzieście 
zł. wa. i stanowi cenę fiskalną od której 
1gpr. wadyum złożyć należy przy wnoszeniu 
oferty w gotówce, lub papierach wattościo- 
wych mających bezpieczeństwo pupilarne a 
to wedle ostatniego kursu. 

Termin ukończenia dostawy całkowi- 
tej, oznaczonym zostaje na dzień 15 wrze- 
śnia 1990. 

Oferty nieopatrzone w wadyum, spo- 
rządzone niedokładnie lub wniesione po ter- 


Bi 


Pilipton 


minie nie będę uwzględnione. w EJ kolor. Pilipton nie farbuje, leez tylko odmładza włosy, które pod wpły- gg 
Bliższe warunki, kosztorysy i analizy 5 AE EA E Mika odzyskują pierwotną barwę, miękość i połysk. — Cena flakonu 
cen mogą być przejrzane w biurze Wydziału Ex O EEOPFORanEpaei ga 


® 


jest niezawodną przeciw wypadamu i 


Pomada chino-taninowa hę porost włosów. 


Słoik 1 zł. 50 ct., z opakowaniem 15 et. więcej. 6359 


L 888. Za pomadę chino- sma. serdeczna dzięki szładam, gdyż gdyby nie skutek pań- 
' skiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał. Władysław Pilszak, Duszatyn. 


Rady powiatowej w Brodach w godzinach 

urzędowych. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
ać dnia 24 SEM 1889. 


NEGRO: | JAN IHNATOWICZ 
SALI Ż0Ł ADR TA Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 1.38 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 | 
"rude: trawienie, kwasy, utrata | w Krakowie Snkiennice L. 20. w Czerniowcach Rynek L. 2. 


apetytu, blądaczka, wyczerpanie sił, | 
ag SA ie USA 


= 


7 RZ) $.: 
WA. BÓLU ZERG 


Elixiru, Pudra i Pasty do Zębów 


p VE (l O: 0; BENEDYKTYNO 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 


Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALI ZŁOTA : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1824 r. 
KĘ 


zawierającego „w sobie Miażkędna 
do trawienia elementa : 


Ching, Kokę, Pepsinę,.e.p. | 


Elixir ten przepisywany powszechnie 
ģ przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 

Na wystawach otrzymał Medale złote 


w 


i Dyplomy honorowe. | NAJWYŻSZE NAGRÓD eg 

P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyśre, PARIS § WYNALRZIONY przez Przeora SU: 

We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, | Ww roku z KC) d 3 PIOTRA BOURSAUOQ ER 
Wewiorskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; | z « Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do R, Ey 
Walonia BROS Z ytski ś p Biedieckie yis | Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszezonych w pół SZĄ GA] 
pak 3 A s 4 szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie n EA 

„W Paryżu Collin & Cie. rue ME betge 49“ | NAA które bieli i wzmacnia juk równiez $Ę bej 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. fz | 

ct 

Konkurs. 8491 | « Oddajemy prawdziwą usługą naszym czytel- bo 

nikom zwracając ich uwagą na ten starożytny i PŚ 

| vpn preparat najlepsy ze środków leczących i n A 

Jedyme zapobiegających wszelkim cierpieniom zębow. » pen 

W celu obsadzenia posad paędnikówj ja dam mateo cy > wałcz Ed 

w powiatowej kasie dla chorych okręgu | AGENT GŁÓWNY SEGUI EORDEAUX LĄ 
miasta Lwowa, rozpisuje sie konkurs na | wi z Zmajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikoluscha, Wewiór- SA 
nastepujące posady : | EŻ skiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jalla; w ? 3 
I. na kierownika bióra z płacą 1000 | | ego tb w apt. PP. Redyka, Wiszniewskiego , m" aż) 
skiego c 3 i 13 

zł. i dodatkiem na pomieszkanie 400 zł. pa ate i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning i i 

II. na sekretarza bióra z płacą 600 zł. į = PARC WADY TUR ZD 
E urz pa RU Ze WU zyc WY gy WTZ WTZ 

i dodatkiem 150 zł. | veS >< LIESE Teo Ta E 3-0 3-30 E 22 


IM. na buchhaltera z płacą 600 zł. i; 
dodatkiem 150 zł. 

IV. na 3 posady urzędników manipu- 
lacyjnych z płacą po 540 zł i dodatkiem 
120 zł. 

Od kandydatów na posadę kierownika 
wymaga się świadectw ukończonych stu- 
dyów prawniczych lub też świadectw ze słu- 
żby administracyjnej, mogących starczyć do 
kwalifikacyi kierownictwa bióra; od ksndy 
datów zaś o które z innych pięciu posad, 
wymaga się świadectw ze złożonego pań: 
stwowego egzaminu rachunkowego, lub też | 
Świadectw z zajęcia bankowego mogącego 
praktyką wyrównać egzamin państwowy. 
Przyjęcie na rok 1890 będzie prowi- 
zoryczne, w razie zaś stabilizaeyi, nastąpi|, 
podwyższenie w kwinkweniach po 10 pro- 
cent od pobieranej stałej płacy.  * 
Podania należy wnieść do U 
kasy powiatowej dla chorych okręgu miasta 
Lwowa przy V. departamencie A | 
m. Lwowa do 15 stycznia 1890. 

Lwów, dnia 21 grudnia 1889. 


e. k. uprzyw. galie. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


Exu puje i wvprzed aje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


58, Listy Hipoteczne, 


jako teź 


57, Premiowane Listy Hipoteczne, § 


ER) 


miee 


W: 


5 


Nad, 
AER 


Senen 


b 


NOE 20 prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego posi. LK 


© plae 


z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pi- 
Wi narnych kaiucyj małżańskich wojskowych, na kancye i wadya, — są w tymże kan- 


BA torze do nabycia— Wszyatkia polecenia z prowincyi wykonują się bes- 
K swiączmie po kursio dzionmym bez deliczania prowizyi. 
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Przewodniczący: 6635 
zp Wep ET. -< Ne jk 
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="TUzbiorowy"p._x. 


(Zasyądca Władysław J. Wake Papier s fabryki papiera era Fialkowskich, 


